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PrzYilDo~anie 
s'kurlJ i wniosków 
waznq ... zadanIe ... 

wszystkich organów 
,administracji państwowej 

,(Pismo ok61ne prezesa Rady Miniltr6w) 

WARSZAWA 
W ślad za uchwałą Ra.dy Ministrów z 13 października br. o 

organiucji przyjmowania I rozpa.trywanla skarg i, ~nlo~ków 
ukazało slil ostatnio pismo okólne prezesa R.ady MIDlstrow w 
tej samej sprawie. 

Jak wiadomo, uchwała z 13 
października - o której ob­
szernie informowaliśmy 
jest aktem wykonawc7.ym do 
now€go Kodeksu Postępov:a -
nia Administracyjnego, ktol'V 
wchodzi w życie z początkiem 
przyszłego roku, Uchwala ta 
ustala szczególowo obowiązkI 
urzędów, biur, instytucji oraz 
,przedsiębiorstw uspoleczOl')­
nych w zakresie p.rzyjmow~­
nia skarg i wnioskow a takze 
precyzuje uprawnienia obywil.­
teJi w tym zakresie. 

Wydane obecnie pismo okól­
ne przypomina, że \yszystk}e 
orgzny administraCjI pan· 
stwowej zobowiązane są do 
przyjmowall'l ia obywateli. w 
sprawach skarg i wnios~ow, 

Ministrowie I kierownicy u­
rzędów centralnych lub ich 
zastępcy zostali zobowiązani 
do osoi::J:stQgo przyjmowan;a 
obywateli zgłaszających się w 
tych sprawach. Przyjęcia po­
winny odbywać się raz w ty.­
godoiu, przy czym pismo pod­
kreśla, że dniem przyjęć oby­
wateli przez ministrów I kie­
rowników urzędów centra:­
oych powinien być poniedzia­
łek, zgodnie z dotychc-z:asową 
praktyką l dziesięcioletnią 
tradycją. 

Prz'ewodniczący prezydiów 
rad lI1arodawych, powinni 
przyjmować obywat'oii w spra­
wach skarg i v.m;osków w 
określonych dn ;ach, najbar­
dziej dogodnych dla ogółu oby 
wateli, np. w dni targowe. 

•••••••••••• Il •••••••••••• ••••• Pismo stwierdza dalej, że 

Marszałek SeJ"mu w siedzibach prezydiów wszy­
stkich gromadzkich, osiedlo-

C ł W h wych, miejskich, powiato­zes aw ycec wych i dzielnicowych rad na­. l rodowych należy na · widocz­
W Rzelzow e ., n~m . .!OJ~js~u "Wywie3i6,}nfor-

, . • -inaCJe o tym, "W jalm:b omach 
W dmu wczorajszym i godzinach przyjmują oby­

przybył do Rzeszowa mar- wateli w sprawach skarg i 
szalek Sejmu i wiceprezes (Ciąg dalszy na str. Z) 
~K ZSL Czeslaw Wycech. 
W godzinach popoludnio­
'wych spotkał się on z akt~· 
wem wojewódzkim i po­
wiatowym ZSL. W czasit, 
~pDtkanja wygłosił odczyt 
pt. "Rola i znaczenie postę­
pO\.vych i wstecznych tra­
dycji w ruchu ludowym". 

Na 1120 statkach 
powiewa 
pollka hondera 

GDAJ\lSK 
Do portu w Gdyni przyplynął 

nowy. zbUdowany w Danii dl:> 
Połskich Linll Oceanicznych sta· 
tek "Zeromski" . \\'yruszy on 
wkrótce w swój pierwszy n'l' 
eksploatacyjny do portów Połud­
niowej Amer}'ki. M/s "ZeronlskP' 
Jebt nowoczesnym drobnicowc~m 
o no~no~ci S500 D \V 'T' , 

Je~t to 16 statek handlowy, ra 
którym w tym roku podniesiono 
polską han:!cre· 

St·an n"5zej fłoty .. w dniu 1 bm. 
wynnsil 1120 ,led nostek morskich, 
• wi~c statków handlowych, ry' 
backlch, pasażerskich l pomocni, 
czych o łącznym tonażu ok. 'S~ · ----
tys. DWT (ok. 670 tya. BRT). 8 "m. obchodzona 'by-

Drugi zb'ór malin 
·W Przemyślu, w ogródku 

nale?ącym do ob. Karaby przy 
ul. Zwirki i WiJgUTY obserwo­
wać można rza·cilkie zjawisko 
- owocują,ce o tej porze ma­
liny. Wyglądem craz wi€lkoś­
cią owoce \V nj.czym n:e ustę-
pują m2!inom z lipca. (z) 

la 50 rocznica śmierci 
Lwa To!stoja. 

Jasna Polana - miej­
scowość, w której pisarz 
spędzi! większą część ży­
cia, 

"Na zdjęciu: Dom To/­
staja - zamieniony obec 
nie na muzeum. 

Fot - CAF 
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PIESZO Z SYBERII 
DO SZOŁOCHOWAo 

Już ponad rok 
wyszedlszy' z Om­
ska, podróz;lJe pie­
SlO po ZWI~zku RJ­
dziec~im 62-letni e­
merytowo ny urzęLl­
nik - Alek,iej Po· 
Jikarpow. T··asa je­
go w~dró,."ki w~n")· 
si ponad ł6 tys . "m. 
Prawie pol owę . dro· 

DJlI~. 
.e: i ma on już za so­
bą. PrzeStedl Sybo. 
rię. srodkową cze ' c 
ZSRR, kraje naci· 
bałtyckie i dotarl d0 
Ukrainy. 

Ostatnio Polikar· 
pow udał się z Win-

niCY do Kiszynlowa 
skąd pójdzie pr.!! 
Krym do Rostowa . . 

Niezwykly tury~tc 
plan uje zajsć cłO 
stanicy WIeszczen· 
sklej i >b:zyc w;zY· 
tę wybitnemu pisa­
rzowi SzołochowlJ­
wi. 

Polikarpow b.,:lzie 
i-eszcze wędrowal 
przez ZSRR co naj­
mniej rok. 
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Serdeczne staropolskie 
,.,Sto latłł6 

dla artystów radzieckich 

OBCHODY 
43 [{OCZNICY 
REWOLUCJI 

. PAZDZIERNIKOWEJ 
W MOSKWIE 

Moskwa 7 listopada 
1960 r. Fragml!nt defila­
dy oddzialów rakieto­
wYch na Placu. Czerwo-
?tym. 

CAF - radiofoto 

Delegacja 
Ambasady NRD 
z· wizytą 
w woj. rze'szowskill 

W dniu dzisiejszym przyby­
ła do naszego wo,~wództwa 

, delegacja Amb,asa<ly NRD, któ 
rej przewoc!ni-czy ambas.a<lor 
tow, Jose! Ilegen. W skład de 
legacji wchodz.ą: radca Am­
basady tow. Ewald Moldt, 
II . se:cretarz Aminsady tow. 
Karl-Heinz Lugeonhelm, atta­
che Edgar Pueschel. G09ci 
niemieokich podejmować bę­
dą: członek KC, l sekretarz 
KW PZPR w R7.€s-zow~ e tow. 
Władyslaw Kruczek oraz porze 
wod:nkzą,cy Prez. WR1'l m~ 
Fra.nc!s7,ck J~usztyn. 

Delersa-cja niemier".-::a zwie­
dzi Za,kla.dy Mie sr.~ i Zak~ady 
Przemysłu Gumowelro w Dę­
bicy, K'Ombinat Siarl-..:i w Tar .. 
nobrzeRu waz PGR Zawada 
(pow, Dębi.ca), 

W czasie s'p0tkań ze społe­
czeństv.'€m nasz~go wo.iew6dz 
twa clirodzy go.~de z.apomaj1l 
nas z osiągnięc''lmi gosoodar­
ki narodowej NRD. ,H. P. ArtYŚCi Opery l Baletu, Fil­

harmonii 1 Konserwatorium 
Lw owskiego bawiący w tyeh 
dniach na Rzeszowuczyźnit' 
pozostawili wśród liezn~h 
mieszkańców naszego woje­
wództwa niezapomniane wra­
żenia. 

Szczególnie u:rze<kające byly 
występy solistki z Filharmo­
nii lwo~iej Walentyny Pa­
nowej oraz kwa.rteł instru­
mentalny tejże Filharmonii 
pod kierownictwem Konsta'!1-
tego SoIkołowa, Wszystkie ZJ"e­
~ztą punkty bogatego prog.ra­
mu były bard~o serde-cznie 
p'~j erę pT'~z. pu,bU()źność, !?',.l 

'ż€ br.fwa 'Zeibrał m. ' in'. duet 
baletowy w wy<kona,uiu solist­
ki Opery j Baletu ze IJwo' .. \'a 
Emilii Rownba.ch oraz solisty ' 

tej ~y Astandiła D~ała­
dze, zmaszcza w tańcu klasy­
cznym. z baletu "Fontanna 
Bachczyseraja". Srezeg6lne . sło 
wa u<Zlla,uia należą się rów­
nież Idzie Pola,k (starszy wy­
kładowca K9nserwatorium 
Lwowskiego). która akompa­
niowała program oraz konfe­
ransjerowi Tea,tru "Prykwo" 
UkoraińS1kfej Republiki - Ser­
giuszowi CharC?Jełlko. 

H' Sian'szeH'sklellU 
mieiscu krwawei pacyfikacji 
odsłoniętf) pomnik 

Nasi mili goSCle spędzi,! i 
swój paTodniowy pobyt na 
Rzeszawszczyżnie ba<rdzo pra­
·cowicie. Dali oni bowiem sze­
reg ·W,ystępów m. in. koncet't 

W ostatnią niedzielę odby­
ia się w Staniszewskiem (pow, 
Kolbuszowa) uroczystość od­
słonięcia pomnl~a i t.ablicy 
pamiątkowej ku czci miesz­
kańców pomordowanych w 
~<łku 1943 przez Niemców. 

W"'J-a,rosłlrwm, 1'la~tę"pnie mi~; I~ __ ...;J..;:~~·_;;;::;;.~==:::...,;--....::=-_...:..:;..-;.;;; 

lli udZiał w akademii z okazji ' 
43 roczni<:y . Wiel!ldej Rewo­
lUCji Paźdzjernikowej w Gli­
n~lku Ma~iampdlS'kjn'l. W dniu 
7 bm, zaś o godz, 13 w sa'i 
,kina "Swit" gościli wśród mlo 
dzieży szkolnej daj.ąoe koneert 
:Jod nazwą "Jesień Przyjażni", 
Wieczorem tego sam~go dnia 
wyst<Jpili w sa,l,i Domu Kultu­
ry na Osiedlu. W ostatnim 
dniu swojego pobytu, tj , 'S btr.. 
artyści ra.dzieccy <lali swój 
p!'0!!ram w Domu Kultury w 
Mielcu. 

Za tak pra-cowite dni i prze 
m.ile wrażenia, jakie pozosta­
wHi acrty&ci życzymy naszym 
miłym gościom serdecznych 
staropolskich "Sto lat". 

(rer) 

Nagrody WRN 
za osiągnięcia 

sportowe 
Ostatni-o Prezydium 

Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej za wybitne 0-

si~nięeia sportowe w 
romach na.gt"ód r7-t'CZO­
wych przyznało FKS 
"St.al" w Mielcu za zdo­
bycie awansu do I ligi 
kwotę 15 tysi~y zło­
tych oraz ZKS .,Stal" za. 
zdobycie drużynowego 
mistrza Polski na żużlu 
w 19M r. kwotę 10 tys. 
złotyoh. 

Des~cz na zawołanie ... 

. W uroczystości wzięli udział 
sekretarz KW PZPR tow. 
Jan Sabi'k, przedstawiciel 
ZBoWiD, ZW LPZ, sekretarze 
KP PZPR w KOlbuszowel. 
członkowie Prezydium PRN 
oraz licznie zgromadzona lud­
nmć powiatu. 

W okolicznościowym refe.­
racie - se kretarz KP tow. 
Szypuła wspomniał o powsta­
niu w Staniszewskiem we 
wrzesnlll 1942 roku pierw­
szych komórek partyjnych w 
powiecie, o zorganizowaniu tu 
zbrojnego oddziału "Iskry". 

Hitlerowcy w odwet za ak­
cje organizowane przez Gwar 
dię Ludową, przeprowadzili 
w Staniszewskiem w dniu 13 
lipca 1943 roku krwawą pacy­
fikację. 

O jej przebiegu, o torturo­
waniu sympatyków i współ­
pracowników GL - opowie­
dział tow. Potocki - ieden z 
żyjących członków m iejsco­
wego oddziału GL, 

Po odsłonięciu przez tów. 
Sabika tablicy pamiątkowej, 
rozpoczął się apel poległych. 
W' ciszy przerywanej lasko­
tern werbli, pauają nazwiska 
rozstrzelanych: Jal1a Adam­
c:z:yka, Lm]wi!<a Ada!\1czyka, 

Znane nie tY'lko w naszym wo- r ozdorną nasze mieszkania dopie- Józefa Jurka, Marciva .Turka, 
Jewództwie, ale i na n'nkach ro w styczniu. Na ten okres ple- Marii Jurek, Pawła Łasicy, 
Warszawy, K,rakowa i innych lęgnuje się też goździki L .. po-
mi ... t z dostaw pięknych kwia- mi<lory. Choeiaz te o.statDle znaJ- .Józefa Mazgala. Józefa Padu­
tów i warzyw - Państw-lwe GJ- da się w hond lu dopIero pod ko- cha .Jana Pomykały, Anny 

~ Slpodar~wo Rolne w Charzev.'.f- niec marca, JUŻ teraz. rosną w dO ' 
cach (pow. Tarnobrzeg) ll1stal:.lJe nIczkach, a wkrótce zostaną prze- Tęcza. .. dł' ia 

Kolorowe potoki 
w Tal/'ach 

ZAKOPANE 
Od dlu;\~zcgo eozasu prowadzi ąię 

w Tatrach intensywne badania Ic~ 
geologicznej i hydrogeologICZnej 
budowy. Ostatnio, UCZel11 katedrv 
hydrogeologii Uniwersytetu War,· 
szawskiego, którzy chcą .zglębloC 
tajemnice przepływu wod pod 
Tatrami~ uczynili. pierws'Ze proby 
barwienia PQtokow la rbą pocho· 

\V swoim g()spodarstwie tzw. sadzone w ziemIO:. Uroczystosc O 30nlęC 
sztuczną deszczownię, B~dzie to w- roku błeżącym gospodarstwJ l Domnika z<lkończono złoże-
u r ządzenie , które Ole tyłka uł .. :- łl CharzewIcach. na wanywach I n'em wicl1cÓW i kwi"tów, 
wi , pracę miejscowym ogrOdnl- kWIatach za.robu'O "tylko" l mln l . J K 
kom , ale !>tworzy lepsze waru,,:':ł 34 :Y5. zl. (b·a) . • 
wegetacji uprawianych roslin i 
kWIatów. Trzeba dodać, że urzą' 
dzenl" to jest potrzebne, ponh,waż 
PGR użytkuje 274 ha powierzch­
ni. Natomiast uprawy pod szklem 
prowadzi sio: na 4.600 m kw. 

Pomimo, że jesień wZJęła w swe 
posiadanie okoliczne po;a, w go­
spodarstwie PGR, kWItną fiolki 
alpejskie, goździki, chryzantemy 
ltd. Prz)'l(otowywar'la jest też n;l 

zimę partIa (okolo 7 tys. "t) 
azali! o Ś'lic;;nych kwiatach, które 

Na zdjęCiu: 
Cukier polski 
na statku .,Th .. 
nana" popłynie 
io Turcji. 

CAF - fot. 
Uklejeu;sk~ 

U ER" V R 1". 
dz~nła organic-znego, tzw. rluore~- Z. • 
ceiną, Taka metoda pozwala n3 między Slońeem a ~Iemlą 
ustalenie miejsc, w ktorycłl wy · 
pływają potoki górskie. Cz~.~l" LONDYN 
bowiem rwący potok nagle znl"':> 
pośród skal - do.loWIll" .apad,a Obserwatoria astronomticzne Europy zach<?ci 
się w ziemię l nie mozua u.tallc niej obserwowały w poniedziałek po polud:1,t.; 
r:dzie · wyplywa. interesujące zjawisko. Planeta Merkury .znala 

Na podstawie .topnla roz"'''' 'd Sł' Z' m' 
dz"nia farby uczeni orientują "ę zła się bezpośrednio młę zy oJ1cem a te : ~ 
również, czy potok płynący pod i widoczna była jako ciemny punkt na tar~zy 
skalami zostal wzbogacony przez ~łonecznej, Mimo niezbyt korzystnych war~n­
j,kieś podliemne doplyw~,. Cty ko' w meto.orOlogl'cznych, stacJo e naukowe dOlw-
też nie. a to z kolei rzuca sWlatło \-; 
na h)'<lrologle~ną budow~ całych naly szeregu ciekawych obserwacji. . 
partII gór. Jak obliczyli uczeni, następna okaZJa do ob-

Próbne barwienie p<>toków za· . t k · . k nastąpi doplrrc .tosowano w rejollie Czerwonych . erwowanla a lego zlaw,s a .~ 
Wi"rchów, Ponieważ !Detoda t. W maju 1970 roku. Merkury Je.s.t - Jak wl".do­
pr·zyniosla <lob!e wynIk" będz e I mo _ planeta najbardl'.iei zbltzoną do 5łonca'I 
SIę jll stosowac do dali;1!)'cb ba· . d' . g'o ynosl' 4 SOO km. . 
dań. a sre mca Je w . 
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Włoskie wybory samorządowe W ybory w Stanach Ziednoczonych 
Umocnienie partii lewicowych 

- poważne oałabienle Ikrajnej prawicy 
RZYM 

We wtorek rano opublikowano wyniki wyborów do samo­
ESądów prowincjonalnych przeprowadzonych w 77 prowin­
cjach na ogólną liczbę 92 (w 15 prowincjach wybory zostały 
przeprowa.dzone poprzednio), Oto ich wyniki: 

I~--------------------
Nazwa partii Rok 1960 1956 1958 

liczba głosów procent procent procent 

;··Chaciecja 10.021.718 40,3 38,6 42,33 
, }Komuniści 6.085.788 24,5 

3M 23,06 
~·Socjallści 3.580.348 14,4 14,65 
i Socjaldemokraci 1,426,363 5,7 7,5 4,67 
~ Republikanie 319.978 1,3 1,2 1,34 
. Liberałowie 998.504 4,0 4,2 3,36 
Monarchiści 715,499 2,9 3,1 4,73 
Neofaszyści 1.473.835 11,9 7,9 4,61 
ID.ni 24D.531 1,0 1,8 1,18 
Niezależni centrum 0,3. 

Ostatnia kolumna dotyczy wyborów powszechnych w 1958 
roku. W wyborach samorządowych w roku 1956 w wielu pro­
wincjach neofaszyści zgłosili wspólne listy z monarchistami. 

,Jak wynli'ka z powyższej ta­
beli, nastąpH'J rpoważne umoc­
nienie Partii Komunisty-cznej 
w por6wnaniu z wyborami po­
wszechnymi 1958 roku, a tak­
że umoc.nienie obu partii le­
wicow)"ch - komunistów J 
soci'alisl6w - w poróW'I1aniu 
z !pOprzedrnimi wyborami sa­
morządowYJ1"ll. W obecny-Ch 
wyborach obie partrie otrzy­
mały łącznie 38,9 procent gło-

sów, podJCzas gdy w wybora-ch 
poprzednich łączn'ie 35,4 proc. 
Równocześnie nastąpiło po­

ważne osłabienie skrajnej pora 
wiey. W roku 1956 neofaszyści 
i mooarchiśct otrzymali 11 
proc. głosów, w 1958 roku -
g,3 proc., o~cnie za'ledwie 8,8 
proc. Zciani-em obserwator6w, 
obie te partie utraciły głosy 
na rzecz li-bera.łów i chade­
ków. Jeśli eh~ o tę ostat-

Zgromadzenie Ogólne NZ 
rozpoczęło 

nad sytullcią 
debatę 

w Kongo 
NOWY JORK 
Premier Konga Lumumba 

opublikował w poniedziałek 
po południu deklarację, w 
kt6rej wzywa ONZ do respek­
towania p~rlamentu kongij­
skiego. Premier Lumumba 
stwierdza, że parlament od­
zwierciedla wolę narodu kon­
gijskiego. Rząd, parlament i 
nar6d kongijski pragną, aby 
Zgromadzenie Ogólne NZ i 
sekretarz generalny NZ wzię­
li to pod uwagę· 

Premier Lumumba stwier­
dza absolutną prawdo­
mówność raportu Dayala, któ­
ry przedstawia "rzeczywisty 
układ stosunków w kraju". 

Raport Dayala podkreśla­
jący anarchię i chaos w ~on­
go oraz kompromitujący 
wszystkich obecnych preten­
dentów do rządzenia Kon­
giem, wzmógł wśród :vielu 
delegacji tendencje do Jakie­
goś pojednania między zwal­
czającymi się grupami i przy-

Chuligańskie WyCI yny 
" "61" "przYlacl 

zza oceanu 
RZYM 
Jak podaje dz:lennik włoskI 

.,'l\.lessag e ro". w ~apolu areszto­
wat10 dwóch marynarzy amery­

. kańskl ch którzy wszczęli bÓjkI: 
z m i ejs c ówą lu-d n oscią· Marynarze 
ci, pełniący służbę przy amery­
kańskim dow,ództwie wojskowym 
w N ea polu zaczepili po pijanemu 
""ec hodni •. a gdy ten usiłował 
~chronjc SIę pned pobiciem w 
komisar iacip policji. wdarli się 
tam za nim ł nie zwazająe na 
obecnoSc stróżów porządku 9wan 
rurow"łi się nadal. 

Podcza s bójki dos-tało się także 
pOlicjantom. którzy natrudzili SIę 
niem:::alo, z<=Inim ud.:=iło si~ im usp" 
koić [i"}1.i.1ukanycI1 "pr'!yjaciół" Łza 
oceanu. Jeden z pOlicjantów 00-
niósł obrażenia i trzeba go był:) 
odwieźć do szpitala. 

la naduhcie alkoholu 
ksiądz stanie 
przed sądeDł 

LU BL IN 
Prze d Sadem POWIatowym \V 

Kt~.Sl1l k lJ. sLaniC' wkrótce ksiąd!. 
Ja. Swis z parafii rzynl.-kat., w 
Be[!yc.ch. który dopuscił SIę n3-
rusz;~nia przepisów ustawy z dnia 
10 gr...,jt1ia 1959 r. "O zwaiczanIU 
ałkoholizmu". Jak wynika z ak~u 
oskarŻbni::ł SpOrz..1('!'?:onego prze­
ciwko łr.:.się<izu S\visiowi prz~z 
tamtejszl'\ prokuraturę. c'ąży no 
:nim zarzut prowadzenia w stanie 
nielrzeźwym motocykla. Analiza 
krwi pobranej .po zatrzymaniu go 
przez organa kontroli drogowej 
wykazała zawartosć 1,64 promIlle 
alkoholu. . 

Warto dodać, że jest już drugI 
w stosunkowo krótkiej karierze 
motocyklowej Swisia przypadek 
nadużycia przezen alkoholu, . 

wrócenia działalności parla­
mentu. Raport jakkOlwiek nie 
uznaje r6wnież Lumumby, po­
średnio przyczynił się do 
wzrostu przekonania, że bez 
jego powrotu, niemożliwa 
jest normalizacja sytuacji w 
Kongo. 

N a wniosek przedstawiciela 
Repu bliki Dahomeju, posie­
dzenie Zgromadzenia Ogólne­
go w sprawie Konga, które 
miało się odbyć w poniedzia­
łek, zostało odroczone do 
wtorku po południu. Wniosek 
sw6j przedstawiciel Dahome­
ju uzasadnił nieprzybyciem 
na czas do Nowego Jorku pre 

I 
zydenta Kongo Kasavubu. 
Wniosek Dahomeju został 
przyjęty bez deb~ty 61 głosa-

mi przeciwko 12 przy 12 
wstrzymujących się. 

W poniedziałek w późnych 
godzinach wieczornych pre­
zydent Konga Kasavubu przy 
był do Nowego Jorku w celu 
wzięcia udziału w debacie 
nad sprawą Konga. Na lotni­
sku nowojorskim Kasavubu 
oświildczył, źe kryzys w Kon­
go zagraia pokojowi świato­
wemu. Może on być :ozwiąza­
IW jedynie prZez naród kon­
gijski. W poniedz:iale!;: w 
celu wzięcia udziału w deba­
cie kongijskiej, przybył do 
Nowego Jorku także minister 
spraw zagranicznych Belgii 
Wigny. 

Potwór z Holy Loch 

Potw6r znacz­
nie grotniejszy od 
potwora ~ Loca 
Neu upatrzył bO­
bie spokojne wo­
dy ~atoczki Holy 
Loch w polurlnio­
wo zachodniej 
Szkocji. Jest (.0 

potwór autenty ... 
czny. Na ilni~ 
mu: Polaris. Po­
wstaje tu amery· 
kańska baza ato· 
mowych łodzi pod 
WOdnych, zaopa­
trzonych w [loci­
skI rakietowe Po· 
łads o głowicach 

wodorowych. 
Sprawa tej bazy 
I niebezpieczeń­
stwa, 'ZwląlanC'~o 
z jej faktycznym 
uniezależn ientrm 
od kontroli rzą­
du brytyjskiego, 
zaałarmowała par 
lament I opinię 
publiczną "IV W, 
Brytanii. 

nią partię, utraciła ona pew­
ną liczJbę głosów w par-6wna­
niu z 1958 rokiem - głosy te 
przypuszczalnie prz)"pa4n.ą li­
berałom, którzy równocześnie 
umocnili swe pozycje w po­
równa.niu z ostatnimi wybo­
rami pawsze-chnymi. Socjal­
demokra.ci wreszcie w porów­
n aiIll u, z poprzednimi wybora­
mi samorządowymi utracili 
PO\\.'ażną liczbę głosów" le-cz 
odzyskali tch część w pOTÓW­
naniu z osta tnim! wY'Qoram.\ 
do parlamentu. 

In te:resująoee jest pyta.nle, 
Ską<l pochodzą nowe głosy ko­
munistów? NiewątspHwie część 
ich przyrostu należy przypi­
sać temu, źe niektórzy wybor 
ey socjaHsty<'Zni ododali swe 
gllosy na WLPK, z chwiJą gdy 
pozostała ona jedyną zdecy­
dowanie opoz~yj.ną partią le­
wieową, bowioem Partia Socja­
listY'Czna proklamuje swoją 
gotowość współpracy z rzą­
dem w ram.aoch rozwiązania 
centro-lewicowego, Jednakże 
przytla-czającą część przyTO­
stu nal .... ży -przypL<;ać "młodym 
wyborcom" po raz pie-rw!JZY 
bjorąoCym udział w w.vobO!!""a('h 
od r()lku 1956 czy 1958. Jak 
wiadomo, w obecnych wybo­
rach wzieło udzriał około 1 mi­
liona "młody-ch wybo:r-ców". 

AC7,kolwick w ob-Nme,J 
chwili bra-k jeszcze da.nveh 
dotyczacych wyborów do 'sa­
morz~dów gminnych (pny­
pominamy, że we Włoszcch 
POjęcie g-miny odnosi się tak 
do wsi, Jak I do miast, na­
wet JmjwiększvcłIl, należy 
J)t'Zypu!l7'll'Eać. te znd&,le w 
I1lchodblde ta sa.ma ten­
denc,la, co w wyhf)rQ-Ch -P!"!)_ 
winc';on-alnych. W :praktyce 
OZtlllcza t.o, że w wlelu wy­
pafl·kach nlWVe g1l'llny zdobę­
dzie 1,"",1=. a t.ak7e w wie­
lu umoO!1ł slęełt~,łIa. któ­
ra ró,Vl'!(,?; w ,!>'ll'ównanłn 
z popr:>:ednlrnł wYhf}!"a·mi sa_ 
m!'rządowymf dokonała po_ 
st~pu. ............... 

NOWY JORK 
We wtorek od rana trwały w Stanach Zjednoczonych wy­

bory nowego prezydenta. kraJu, Opróoz ,łowy państwa Ame­
rYkanie wybierali tegO dnia także wiceprezydenta., wszystkich 
członków Izby Reprezentantów (437), jedną trzecią (34) człon 
ków Senatu, 27 gubernatorów oraz różnych pomńiejszyeh u­
rzędników, poczynając od szeryfów, a na rakarzach kończąc. 

We wschodnich stanach USA wtorek był dniem pogodnym. 
Dla śrOdkowego zachodu meteorolodzy przewidywali trochę 
śniegu I deszczu. Według przypuszczeń z wtorku rano, w gło­
sowaniu miało wziąć udział od 65 do 70 milionów ludzi -
spośród 107 milionów uprawnionych, . 

W przewidyw~niach wyni- kańskiego stanu New Ramp-
ku wyborów prezydenta, shire. Ogłosiły one wyniki 
większość obserwatorów oraz wkrótce pd północy, 
trzy czwarte ankiet dawało Normalnie w całych Sta­
zwycięstwo demokracie Ken- nach lokale wyborcze otwar­
nedy'emu nad republlkani- to około godziny szóstej ra­
nem . Nixonem. Przewaga no (w południe naszego cza­
Kennedy'ego zmniejszyła się su) i miano zamknąć odzie­
jednak w ostatnich dniach, wiątej wieczorem (to jest za­
zaś ?Statnia ankieta, jaką O-lleżnie od części USA, o trze­
publikowano. sporządzona clej, czwartej, piątej lub szó-

przez ~ .u hopera, dawała 
już n~wet przewagę Nixonowi 
(49 proc. głosów). Kennedy 
otrzymał w niej 47 proc. gło­
sów. Cztery procent zapyta­
nych, nie powzięło jeszcze de-

. cyzji. ' 
Wszyscy komentatorzy zwra­

cają zgodnie uwagq, że po po­
czą tkowej znacznej przewa­

wniosków również przewod- dze KenneclV"ego, udany koń­
niczący Właściwych prezy- cowy finisz Nixona (któremu 
dlów rad narodowych wyż- w ostatnich dniach przyszedł 
Sz~C? s,topni. Uchwała Rady w sukurs sam prezydent EI­
M1mstrow z 13 października senhower) oraz niepewność w 
br. zobowiąz.ala ministr6w, kwestii wpływu czynnika wy 
władze centralne organizacji znaniowego (Kennedy jest ka­
zawodowych, samorządowych tolikiem), niezmiernie utrud­
spółdzielczych i innych orga~ niły snucie jakichkolwiek roz­
~izacji społecznych, wykonu- sądnych horoskopów, 
Jących czynności z zakresu Kennedy głosował w Bosta­
administracii państwoyvej, do nie, a potem udał się do swej 
wydania przepisów ~zczegóło- rezydencji w Hyannis Port, 
wo ustalających tryb przyj- aby tam oczekiwać na rezul­
mowania skarg i zażaleń w taty wyborów, 

Przvimowanie 
·skarg i wniosków 

(CIąg dalny ze sir. 1) 

stej w środę rano naszego cza 
su). Ordynacja przewiduje 
jednak, iż w okrc;g~ch ma­
łych, gdzie urzędnik wybor­
czy może łatwo stwierdzić, 
czy wszyscy już głosowali, lo­
kal można zamknąć od j"iJ.ZU 

po zjawieniu się ostatniego 
wyborcy. 
Mieszkańcy małych osad w 

stanie New Hampshire zło­
żyli łącznie 49 głosów na Ni­
xona, a na Kennedy'ego 0-
siem, 

W ciągu popołudnia miały 
napłynąć podobne "cząstko­
we" wyniki. Oczywiście, na 
ich podstawie nie można snuć 
żadnych przewidywań na te­
mat ostatecznego rezultatu 
wyborów. Pierwsze lokale wy 
borcze w ludnych okręgach 
USA, miały być zamknięte 
najwcześniej o północy (w no­
cy z wtorku na środę), 

Gdyby któryś z kandyda­
t6w uzyskiwał przygniatającą 
przewagę, nowy prezydent 
USA byłby znany już w śro­
dę o szóstej rano (naszego 

czasu), Jeśli jednak przewaga 
zwyciężającego będzie nie­
wielka, rezultat wyborów 0-
późni się o kilka godzin. 

Wyborcy nie głosują bezpO-; 
średnio na Nixona czy Ken­
nedy'ego, lecz na republikań­
ską lub demokratyczną listę 
elektorów, którzy dopiero po­
tem (19 grudnia) wybiorą pre­
zydenta. Elektorzy danej li­
sty glosują oczywiście na kan 
dydata swej partii, chociaż 
konstytucja pozwala im od­
dać glos na oponent~ 

W każdym stanie wszystkie 
głosy elektorskie przypadajll 
temu kandydatowi, który uzy 
ska zwykłą, choćby najbar­
dziej minimalną przewagę gło 
s6w wyborczych, 

W roku bieżącym Amery­
kanie wybiorą 537 elektorów, 

R. Nl.xo-n. (z le­
wej) i J. Ken­

nedy (z prawej) 
Rys, J. ZebrotD­

ski. 

liczba ta odpowiada sumie 
członków Izby Reprezentan­
tów (437) i Senatu (100). Prezy 
dent zostaje wybrany zwykłą 
większością głos6w elektor­
skich. Przy 537 elektorach 
wynosi ona 269. 
Dziesiątki milionów Amery­

kanów oglądały przeOieg wy­
borów przez telewizję. Ko­
mentatorzy polityczni, wspar­
ci przez "mózgi" elel,trono­
we, mieli z godziny na godzi­
nę omawiać szanse kandyda­
tów, w miarę napływu coraJ 
to nowych wyników z posz­
czególnych okręgów. 

Na lokale wyborcte zamie­
niono klasy w szkołach, 
kruchty kościelne, a także 
fryzjernie. 

W wielu okręgach wiej­
skich wyborcy glosowali wrzu 
cając do urny kartkę. Nato­
miast w większości miast i 
mi~steczek, zainstalowano 
maszyny do głosowania, kt6re 
automatycznie rejP<trują I 
podliczają glosy oddane na 
poszczególnych kandydatów. 

, ............................................................ . 

podległych sobie organach. Nixon głosował w rodzin­
Pismo okólne stwierdza, że nym miasteczku Whittier w 
przepisy te muszą być wyda- Kalifornii, Stamtąd pojechał 
ne w takim terminie, który do Los Angeles, gdzie miał 
umożliwi zapoznanie się z spędzić wtorek i środę rano. 
nimi przez wszystkie podległe Prezydent Eisenhower gło­
organy instytucji i placówki sował w swej rezydencji wy­
w odpowiednim czasie, przed poczynkowej w Gettysburgu, 
1 stycznia 1961 roku. ;;kąd uda! się następnie do 

l"ismo zawiera r6wnleż Waszyngtonu. 
Wiadomości sportowe 

posta.nowienia umożllwla- Rezultaty głosowania w 
jące Urzędowi Rady Mibi- kilku lilipucich okręgach by­
strów systematyczną kon- ly znane zanim jeszcze w po­
trolę działalności wszystkich I zostałych otwarto lokale wy­
organów administracJI pań-/ borcze. 
stwowej w zakresie przyj-Rekordzistami były maje 
mowani", skarg i wniosków, okręgi w górach prorepubli-

KADRA NARODOWA lObIe drużyny dały pokaz pięknej 
BOKSEROW I stojącej n.l wysokim poz.iomie 

gry. 

Wydział W%zkolenia PZB zaak- POLSCY SIATKARZ1'J 
ceptował kadr~ narodową bo.kse- PRZEGRYWAJĄ Z ORUZYN4 
rów na IV kwartal br. przeo3ta- '"'ł 
wioną przez ka.pitana związkowe. ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
go PZB Cendrowskiego i. trene­
ra Stamma. Przedstawla Slę onu 
następująco: Adamski, Baran, 
Bendlg, Branicki. Czapko, Dampe, 
Dąsał, Dzienis, Flnger, Grudzień, 
Gutman, Hotman, Jakubowski. 
Jędl"".Lejewski, JózefGwicz, Kas­
przyk, Kaim. Kubacki, Kucmierz. 
Kulej, Kulesza, Michalak, Mil· 
czarek, Misiak, Maciukiewicz. 
Zb.Olech, Pażdzior, popiołek, 
Pietrzykowski, Roman1szyn, Rze'l.­
nlkiewic-.:, Szczepański, Slowakie­
wlcz, Strzębkowskl, Wałasek, Wy­
socki, WojcieChowski, Wojtowlcz. 
woS I Zawadzki. Po raz pIerwszy 
Od kilku lat na liście zabraklo 
KUkiera, Drogosza i Gugniewicza. 

ZWYCIĘSTWO MĘŻCZYZN 
l PORAŻKA. KOBIET NA 

MISTRZOSTWACH SWIATA 
W SIATKOWCE 

W czwartym (lniu mistrzostw 
swiala w siatkówce rozegrano Je­
den mecz kobiecy oraz li spotkań 
drużyn m~skich. Byl to dw.ń 
szcz~sliwy tylko dl.. naszej m-:­
skiej reprezentacji. któr. odnio­
sła kolejne zwycięstwo. tym ra­
zem nad drużyną Japonii 3:1 (15:5, 
11 :15. 15:8, 15:9). 

Po),skl zespół ko,biecy, który wy­
jeżdżaJąc do Brazy1ł1i typowany 
był nawet na zwycięzc~ ml­
strzos'w, ostatecznie zaprz.epaśc1ł 
te szanse. Po porażce. Odniesionej 
już w eliminaCji z najwiĘ'kszą re­
welacją mistrzostw. drużyną Ja­
ponii. Polki przegrały drugie 
spotkanie, tym ra zem z Czechf:J­
Słowacją 0;3 (12:15, 12:15, 9:15j). 

W ponIedzialek, pląt"-go dn' .• 
rozgrywanych W Brazylii mI-
strzostw 5-wiata w siatkówce, 
polski zes.\?ół mężczyzn sp("\tkal 
się z drużyną Związku R.dzle~ 
kiego. Mimo doskona lej postawy 
i zwycięstwa w pierw~zym secie, 
siatkarze nasi musi~li ulet: za­
wodnikom ra'dzieckim. Ostatecz­
nie. mecz zakonczyi się zwycię­
stwem drużyny ZSRR w stosu."l­
ku 3:1 (7:15, 15:4. 15:8, 13:11). 
Poniedziałek byl dnIem prze~ 

wy w rozgrywkach zespołów kO­
biecych. 

SZWECJA KOLE.JS'YM 
PRZECIWNłKIEM POLSKI 

W PUCHARZE KROLA 

W drugiej rundzie rozgryw@)1!: 
tCt1Ii,owych o puchar króla Szw .... 
cji Gustawa V przeciwnikiem PO­
laków ber!zie druzyn, Szwe<:j1. 
Spotk.nie rozegrane zost"nie w 
dniach 11-13 bm. w stołecmej 
hali Gwardii. 

Silny zespól czterokrotneg" 
tnumf .. tora pUCharu wydaje si~ 
być przeszkodą nie do przebycia 
dla Polaków. jednak mecz t~n 
zap?wi.ada !Oię o wiel~ atrakcyj­
nIeJ niŻ os~atnie spotkane ~ Fin­
ł2ndią ze względu n. klas~ na­
szych najbliższych przeciwnIków, 
Szwecj.ę reprezentow.ć będą: 
Lunqulst Ingvarsson i Halberg. 

PrZYjazd zespOłu go~ci spodzie­
wany jest w środę 9 bm. 

Przygotowaniami do tego trud­
nego meczu ObjęCi zostali: Sko­
necki. Gąsiorek, Maniews.l<i l No­
wicki. 
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PRZED DYREKCYJ­
NYM budynkiem Kroś­
niel1skiej Nafty, czer-

wienieją jesienne szałwie. W 
progu witam się z p::lczciwym 
staruszkiem - portierem. Nie 
o nim śpiewa Sława Przybyl­
sb.. Hozmawiamy chwilę 
o emeryturze. W Komitecie 
Zakładowym gawędzę z se­
kretarzami orgiln izacji partyj­
nej; towarzysze dawno już 
przekroczyli pięćdzie~iątkę. 

W teren wyjeżdżamy wysm­
żoną "Warszawą"; wóz pro­
wadzi kierowca, który przeżył 
kopę lat w dosłownym tego 
słowa znaczeniu. 

panów młodych lat. Inny jest 
bowiem świat ludzi u schył-
ku swego życia, inny 
młokosów I osób śred-
niego pOkolenia. Coraz bar-
dziej zawęża się zakres zain­
teresowań sprawami wiel­
kiego świata, wielkiej po­
lityki, wielkich planów pro­
dukcyjnych, coraz wyraźniej 
dominuje cichy świ~t osobis­
tych przeżyć, rozterki ducho­
wej, drobnych trudności po­
wszedniego życia, dolegliwo­
ści i zmartwień. 

Na jednym z nudnych ze­
brań oddziałowej organizacji 
partyjnej, któryś z towarzy-

W KROLESTWIE 
Zakładowa organizacja par­

tyjna zrzesza blisko pięciuset 
członków. Niemal połowę tej 
lic::by stanowią towarzysze w 
wieku powyżej pięciu dziesią­
tek lat. WśrÓd załogi, liczącej 
1.200 osób, nie ma młodzieży. 
Jedyna nieliczna grupka 
ZMS - to podtatusiali mło­

·dzieżowcy, wszyscy członko­
wie partii, żonaci. Lubią s0-
bie żartować: zakończyliśmy 
okres teoretycznych rozważań 
na temat wzrostu szeregów 
ZMS, obecnie nasza troska o 
ten wzrost uwidacznia się w 
bardzo konkretnej, daleko­
wzrocznej działalności. 

s-z:y przerwał "produkcyjną 
mowę" prelegenta i ni stąd, 
ni zowąd zagadnął: 

- Jak to się dzieje; gdy 
umrze wierzący, to chociaż­
by był największym łobuzem, 
będzie miał nad grobem wiei 
ką uroc~stość; żałobny kon­
dukt przez wlej lub miasto, 
śpiewy księdza, głośne mo­
dlitwy wiernych, odpra­
wianie mszy świętej na jego 
intencję czasem przęz kilka 
nawet lat, ceremoniału co 
niemiara.. A gdy umrze ko­
munista, zakopią raz dwa do 
dołu i koniec! 

ubi~łe, zimy życie rencisty. 
Ponieważ zalegał ze składka­
mi, zaczęto się zastanawiać 
nad ewentualnością skreśle­
nia go z listy członków. Wia­
domo: człowiek stary, oder­
wany już od zakładu, trudno 
mu nawet biernie uczestni­
czyć w zebraniach i naradach 
partyjnych. \ Przeważyło zda­
nie, aby go skreślić. 

Nazajutrz dotarła do niego 
wieść, że już nie jest człon­
kiem partii. Blady z oburzc·· 
niazjawił się natychmiast w 
Komitecie Zakładowym i ja\{ 
nie trzaśnie pieniędzmi o stół; 

- Macie tutaj te składki! 

Towarzysze zrozumieli swój 
błąd; nie wszystko można 
przeliczać na złotówki. Prze­
prosili go i z powrotem wcią­
gnęli na listę członków. u­
czestniczy na wszystkich wa­
żniejszych zebraniach partyj­
nych, bierze udział w akade­
miach, uroczystościach pań­
stwowych i lokalnych. 

Z kopalniami skalnego ole­
ju - tak samo jak z ludźmi; 
żyją. pracują, a potem idą 
na._ emeryturę. Kopalnię Tu­
raszówka.. jedną li: najstar-­
szych i najwięks~cb w po­
wiecie krośnieńskim, czeka 
podobny los już w bliskiej 
perspektywie. Ponad 100 rer 
dzln załogi jest poważnie za­
niepokojonych: co będzie, gdy 

Zebrania oddziałowych orga­
nizacJi partyjnycb w Bóbrce, 
RÓ,,'nym, Turas'Z6wce, KJim­
kówee, Krościenku I lonych 
kopalniach odbywaJ" się 'il' 
w miesiącu, CZaSp.nl rzadziej. \V 
wielu organizacjach - nie ma 
planów pracy, a jedynie ka­
lcntla·rzyki z"brali. W wielu ko­
palniach prowadzi si~ zebra­
nia tl' lko otwilIte; są to po 
pros tu narady prooukr"jne ca­
lej zalogi. trudno je więc na· 
zwać zebraniami parl·YJnyml. 
Przewod.nicz,y w takich zebra­
Jli~ch kierr>wnłk kopalni. 
Zdarz"ją się wypadki. że na· 

w e t zebrania sprawozdawc7.o­
w y borcze" partii rozpoczyna.Jy 
się oeł z('1)rail otwartych; w 
ost::łtnim Jlunkcie - gpraw or­
gani7,acyjnych przeprowadz~no 
57.ybko wybory partyjne. Oczy­
wiście bezpartyjn1 opuszczali 
wtedy świEtlic~. 

Nie ponnosi to rangi i zna­
c7.cnla zebrań partyjnycb, ]tto­
re powinny by~ w pewnym 
stopniu jakimś przeżycieni, 
wydarzeniem dla or~anlzacjl I 
poszczegÓlnych czlonków par· 
tii. 

Na zebraniach wielu oddLla· 
lowych organizacji partyJn)"ch 
poruszane są wyłącznie spr'!"­
wy czysto produkcyJne I D1C 
Więcej. A przeCież życie na 
co dzień podsuwa przebogatą 
problematykę, codną uwacl I 
dyskusji. 

Reportera najlepIej wysłać 
do Bóbrki. Tu jest nie tylkO 
kopalnia nafty; tu prawdziwa 
kopalnia atrakcyjnej tematy­
ki. W głębokim lesie, wśród 
gor, wyrosły szypy wiertni­
cze. Niektóre powstaly z ini­
cjatywy Ignacego Lukasiewi-

Stara, wysłużona załoga 
Krośnieńskiej Nafty. Trudne, 
surowe warunki pracy, prze­
ważnie w lasach, z dala od 
ludzkich osiedlL Latem jest 
tutaj pięknie, ale gdy nadej­
dą dni jesiennej szarugi lub 
mroźne miesiące zimy, trzeba 
wykazać wiele hartu, dobrej 
woli, umiłowania swego za­
wodu, aby jakoś to wszystko 
przetrzymać. Może w tym le­
ży przyczyna, że młodzi lu­
dzie omijają ów zakład pra­
cy, szukając łatwiejszego chle 
ba w Innych miastacb., a na­
wet województwach. 

POfZrIWYfH DZIADKOW 

Rzecz zdumiewająca: w 
Krośnie prosperuje Zasadni­
cza Szkoła Naftowa, istnieje 
również Technikum Naftowe, 
co roku opuszcza mury szkol­
ne spora grupa abiturientów 
ze specjalistycznym świadec­
twem w kieszeni; szukają pra 
cy gdzie indziej, krośnieński 
zakład ignorują! 

W krośnieńskim Zakladzle 
Eksploatacji co trzeci pracow­
nik jest c<łonkiem partii. Czlon 
kowie PHtit zrzeszają się w 16 
ocidzialowych organizacJaLh 
p3rtyjnych przy poszczegól· 
nych kopalniach, oddalonych 
od Siedziby Komitetu Zakłado­
w.~o nawet do 30 km. K.opal· 
nie są rozrzucone na tereule 
trzech powiatów. 

Niemal polowa ogólne] ilo~cl 
zillogi posiada wiek powyżej 
50 lat. Proces rozbudowy sze­
regów p~rtyJnych natrillla 
wi~c na specyficzne warunki. 

Ws~sr:y spojrzeli surowo 
na dowcipnisia: prelegent od 
gódziny z zapałem h1ówl o 
wskaźnikach, harmonogra­
mach, procentach, planach I 
wykonawstwie, a temu jakieś 
drobnomieszczańskie figle w 
głowie! Nikt nie mógł pojąć, 
że został podsunięty wielki, 
dyskusyjny temat na przysz~e 
zebranie. Była to nieśmiała 
prośba słabego człowieka o 
wydeptanie ścieżki w wyklę­
tych rewirach bardzo ludz­
kiej, odwiecznej problema­
tyki. 

Komitet Zakładowy w skła­
dzie 23 towarzyszy działa w 
oparciu o kwartalne plany pra 
cy, które -ą ~cisłe r~allzowa­
ne. Posiedzema K.omltetu od­
bvwaJą się raz na trzy mle­
si"ące, posiedzenia e"zekutywy 
_ dwa razy w roies"lcu. poza 
tym przeprowadza się co mie· 
siąc zgodnie z planem odpra­
wy z sekretarzami OOP. Ko· 
mitet Zakladowy w swojej 
dzialalnMcl Interesllje się dl)si: 
5zeroką tematyką produkcyjną· 
Niedostateeznle jednak 8'1 wy­
akcentowane problemy polity­
czne. ideologlczno-wycbowaW-

ez~~ malo udziela się Instruk­
tażowej pomocy egzekutywom 
oddzialowych organizacji. Za 
malo konsekwentnie rozlicza 
czlonków partII z powierzo­
nych im zadań. 

Turan6wka przestanie na I cza, słynnego wynalazcy lam­
zawsze pracować? · py naftowej. BÓbrka - to 

Ludzie zżyli sIę z nią od prakolebka światowego p~ 
dziesiątków lat; tu spędzili mysłu naftowego. 
sw!" wczesną. młodość i :vi,:k Na jednym z lesistych pa­
dOJrzały. Cięzko pomyślec, ze górków stoi nawet pomnik z 
za. rok, .dy.ra, trzeba b.ędzie napisem: Dla utrwalenia Pa­
pozegn~ć Się. z Turaszowką· mięci założoney kopalni oleyu 
Stąd. biorą Się. n!eu~tanne d!- skalnego w Bóbrce w roku 
skusJe w kolezensklm grome, 1854 - Ignacy Lukasiewicz. 
stąd dezaprobata odgórnych . . 
decyzji: dlaczego nie wierci Po.<l wys0k?-mi sosnami stOl 
się głębiej, nie szuka się ro- a~mmistracYJny bUdyn.ek, o­
py na niższych horyzontach? wmi~ty cze.rwonym kozuch~m 
Przecież geolodzy przewidują dziki~go wma.. W nocy dZle­
tutaj ropę. Nawet stary rożdż- siątk~ świat~ł elektrycz:1ych 
karz Rozenbajger, który jesz- wymlataJą clemność ze stare­
cze przed wojną wykrył skal- ~o boru, z polanek leśnych i 
ny Olej w potolm stwierdził Jarów. 
przy pomocy 'sw'oich cudacz- O północy m?żna zauważyć 
nych instrumentów że w Tu- na leśnych ściezynach sylwet­
raszówce jest wielka ropa tyl ' kr 'roboc1l:łrzy ż trzeciej zmia­
ko bardzo głęboko, pra~do- ny. CiągI?ą ludziska z .okol!­
podobnie trzeba się do niej cznych wllosek: Wietrznej. Rów 
przebijać z tysiąc metrów. nego, Niżnej Łąki, Wrocan-

Niemcy, tuż przed swoją ki, Kobylan. Idą powoli, znu­
ucieczką, dokopali się do niej. żonym krokiem, .ćmiąc tanie 
Trysnęła ropa spod ziemi! papierosy I fajki. Zastąpią 
Zbliżał się jednak .front, zwIa- tych. którzy pracowali do 
li w popłochu, zagważdżając dwudziestej czwartej. 
uprzednJo szyb. Czemu się tu- NIe tak znowu dawno pow-
taj nie wierci? stało tutaj dzieslęć nowych 

Na zebraniach partyjnych o szybów. Inne, stare szyby 
tym milczą; prawdziwe dys- przejdą ~et na emeryturę. 
kusje, gorące spory i źale na Ludzie tez! 
ów temat można słyszeć przy I tu właśnie romantyczny 
stoliku w gospodzie, w pry- wątek się urywa.... 
watnych rozmówkach, przy­
jacielskich spotkaniach. ST ANI SŁAW RAMS 

str .• , 

Mihail S!1.dov.. 
anu najwllbitnicj-ł 
SZlI pisarz rumu .. 
ki starszego po}w..., 
lenia obchodził 8j 
listopada br. 80 ni, 
cznicę urodzin. ~ 
sarz ten ciesząc-i 
się ogromną pop~ 

larnością w RUS 
nii - jest lau.rea. 
tem rumuński 
l.'af/rody Państw~ 
wej oraz czw~ 
kiem Akademii ~.11\ 
muńskiej Repubu."i 
ki LudoweJ. . 

Ostatnio w PaM 
sce ukazała się PGii 
wieść Sadove!1.n.caj 
pt. "Zaginiony" _ 
przedstawiająca. 

życie górali moloo 
dawskich.. 
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Sarzyna otrzymuje 
nowoczesny szpilal 

Dzięki staraniom Wydziału \ jest poważnym OSlągnł~. 
Zdrowia Prezydium WRN i Wydziału Zdrowia WRN, j 
przychylnemu stanowisku dy- i Prezydium Powiatowej . 
rekcji Zakładów w Sarzynie, dy Narodowej w Leżajsku. 
w 1957 r. przekazały one na Oficjalne przekazanie S~ 
rzecz resortu zdrowia cztery tala Powiatowego w Sarz~ 
budynki. do eksploatacji nastllPi w~ nQ 

Obiekty te zostały zaadap- bliźs~ch dniach. J. L. 
towane na nowoczesny szpI-
tai powiatowy o 265 łóżkach. 
Znajdą w nim pomieszczenia 
oddział chirurgiczny, wew­
nętrzny, położniczo - gineker 
logiczny, dziecięcy oraz pra­
cownia analityczna i rentge­
nowska. Ponadto powstanie 
jako pierwszy w wojewódz­
twie 75-łóżkowy oddział reu­
matologii dziecięcej (dotych­
czas tylko istnieją łóżka wy~ 
dzielone reumatologii dzie­
cięcej w Rzeszowie). 
Całość została wyposażona 

w nowoczesny sprzęt, narzę­
dzia lekarskie I aparaturę 
elektromedyczną. Sale ope­
racyjne i zabiegowe odpowia­
dają wymogom nowoczesnego 
szpi talnictwa. 

Zasadnicze roboty adapta­
cyjne zostały już zakończone, 
a obecnie trwają jedynie drer 
bne poprawki i przygotowa­
nia obiektu do przekazania 
użytkownikowi. 

Całość nakładów na roboty 
adaptacyjne i wyposażenie 
nie przekroczy kwoty 8 mln 
złotych. NatomIast wybudo­
wanie tej wielkości nowego 
szpitala koszt\lje. około 40 
mln zł. Dlatego też uzyska­
nie Szpitala Powiatowego w 
Sarzynie, przystosowanego cal 
kowlc!e do nowoczesnych wy­
mogów tak niskim kosztem, 

Szymhark 
ośrodek 

wczasów 
dziecięcych 

W wylą,~kowo dobry<:b wa­
runkach pod okiem dOOwUld­
czonych pedago!(ów I lekany 
przebywa rokrocznie około 360 
d·zieci w Państwowym Domu 
Weza6ów DziecięCYCh w Szym­
barku. Mieszkancaml tego Do­
mu są dzieci anemiczne. za­
grożone chorobą. 

Kierowane są tutaj dzieci VI 
wieku .-zkolnym (przeważnie 
III i IV-klasiSei) z terenu 
caleJ Polsld. a mianowicie li: 
wojewódz.tw: wa~szawsl,;\ego, 
katowiCkiego. łódzkiego. lubel­
skiego. kra~owskief(o. bydgo­
skiego. olsztyńskiego I rze­
SZOWSkiego. W czasie pobytu 
w Palistwowym Domu pobie­
rają one naukę zgodnie z pro­
gramem szkól podstawowych. 

Placówka ta posiada własne 
gospooarstwo pomocnicze. któ­
re &tanowi r~7..e.rwe I zabezp! .... 
cza wsze lkiego rodzaju pro­
wiant. Warunki w Jakich prze­
bywaj~ dzieci są zasługą gos­
podarzy tego Domu, a pośred­
nio Kuratorium Okuęgu Szko!­
nego w Rzeszowie. Jeżeli tak 
dalej p6jdzie Szymba<rk będzie 
małym konkul"entem - dutego 
Rymanowa. 

(&er) 
Wedlug zakladowej statysty· 

ki , prowadzonej od roku 1958, 
przcci('tna roczna zachorowań 
wynosi 1700 wypadkóVl.t. Pr~t!­
cil,'tnic na 1 pracownika przy­
pa<la rocznie 15 dniówek cbo­
roiJowych. 

Lata idą, coraz. ciężej pra­
cować. nośnie ku It · ciepłej 
pierzyny , kota mruczącego na 
zapiecku, bluszczu pnącego 
si ę po \verandzie, asparagu­
sów w doniczkach na okien­
nym parapecie. W koleżeń­
skim gronie, coraz częSClE!) 
gawędzi się o spokojnej eme­
ryturze, o . rentach, chorobie, 
pogrzebach przyjaciół - kom-

D~iałalnosć polityezno-wychO 
waWcza Komitetu Zakładowe­
go miała być prowadzona przez 
komisję propagandowąl Ilezą­
c'l 25 towarzyszy. Kom sja zo­
stała podzielona na cztery ze' 
społy: propagandy wizualnej, 
szkolenia partyjnego, odrzyt0-
wy, radiowo-prasowy. Oprócz 
zespolu szkolenia ·partyJnego. 
Inne zespoły nie pracują. 

Starzy ludzie odchodzą na 
emeryturę. W tym ~olru po­
szlo ich kilkunastu . W przy­
szłości - z każdym rokiem 
coraz więcej. Odchod~ z 
miejsca pracy członkowie 
partii. 

Bezprawia nie zasloni . listek figowy 

Przetwórnia 
Gmin nej SpóldzieL 
ni "Samopomoc 
Chłopska" w Lq­
kcie Górnej (pow. 

Bochnia) prodltkn 
je k()m po tu, ogórki 
konserwowe, prze_ 
ciery i wina. 

Przetw ory z Łctk 
ty ro:: p;·oWQ.d" QI1C 
są p ~ ::: ez handeL 
v; ie jski po ca/ym 
~raj u u: s zęd zie 
zna id u jqc c it ę!­
ny(;h naO .l/u;cou;. 

Na 2dj ~ cilt: Wy­
rob; , z Łqkty. 

jot. Uchymiak 

• 

Tow. St;misław Wais z Ko­
palni Turaszówka, rozpoczął 

MOTTO: 
Trudno rozpoznać ślad lisa, 
bo własnym ogonem go zamiata. 

Krzywda i bezpra"<;l.rJe wspólnie pod rękę chodzą naicześ­
clej. I ta sprawa, jak każda inna, w załatwieniu których 
pominięto przepisy, łiUIlano prawo - ma swoje kulisy. 
I w tym wypadku ofiarą krętactwa, złej wo~l I czegoś co 
kryją kulisy - jest cZ'łowiek, który przed krzywdą sam bro­
nić się nie umie, człowiek, który wierzy w sprawiedliwość 
władzy ludowej. 

Niejeden ślad prowadzi za lrul!lsy sprawy Wilusza, ale pa­
miętając o treści, która zawiera motto, pamiętając, że plotka 
graniczy tylko z prawdą, nie będę się nimi zajmował. Pomi­
nę te:.\ wypowiedz,i kierownika Wydziału Rolnictwa Prez. 
PRN w Sanoku tow. Leśniaka i jego gromko grzmiące słowa 
o "interesie państwa". Nie zasłonią one bezprawia. Nie star­
czy ich nawet na listek figowy. Są w tei spraWIle fakty i do­
kument.y. Wymowa ich jest jednoznaczna. 

F ALSZYWE KARTY 

Problem sprawy Wilusza tkwi w !J)080ble je.f załatwIenia 
przez Wydział Rolnictwa Prez. PR:N w Sanoku. Konkretn:e 
- ··przez jego kierownika tow . . Leśniaka. G-arowa dzi'lłka, 
~tanowiąca mienie pożydowskie. o którą tu chodl!'i - ma dla 
Wilusza znaczenie gardłowe. Dla innych - nie powiem 
jakie. 

Ob. Kazimierz Wilusz, starszy wiekiem, sterany cif;Żk1 
pracą gospodarz, ma 1.74 ha w Dąbrówce (pow. Sanok). Jest 
hodowcą ogierów i jednym z aktywnych członków miejscowe­
go kółka rolniczego. Prócz żony ma jeszcze dwoje dzieci. 
Dom stojący na parceli szerokOŚCi 12 m, nie zasługuje nawet 
na miemo chałupy. Styczniowa wichura rozwaLila jedna ze 
ścian. Popodp; ('rane ściany niedługo już opierać się będą pod 
muchom wiatru. 

t"'porną parcelę 6 arów otrzymał Wiłusz, gdzieś około 193 ·ł 
roku od Pejsacha Fessela. Potwierd1'Jili to na rozprawie w Sa­
cizie Powiatowym w Sanoku - llczni świadkowie. Zapłacił 
zań latami furmańskiej pracy. Wożone piwo, lńd i inne towa­
ry dla właśoiciela działki ~ przygarbiły swym ciężarem jegJ 
plecy. Niestety, kontraktu notanialnego wtedy nie sporządzo­
no. Cóż - nie jest możliwe dołączenie do akt sprawy -
po~nych od pracy rąk Wilus.za. 

Po wojnie .iako praworządny obywatel zawarł w 1948 r, 
umowę dzierżawną, którą Wydział Rolnictwa przedłużYł do 
dnia 1. IX. 1960 r. Zapamiętajmy tę datę. 

Gdy 11 marca 1959 r. Wyd1'Jiał Rolnictwa wypowiedział 
Wiluszowi umowę dzierżawną z terminem 1 kwietnia, kiero.­
wał się tym ponoć, iż o jei przydzielenie wystąpiło Przed .... 
siębiorstwo Jajczarko-Drobiarskie w Sanoku. To miało byó 
podstawą prawną do przedterminowego zerwania umowy' 
w oparciu o jej 2 §, na który powołał się Wydział Rolnictwa. 
Wyglądało na to, I tak to motywowano .. iż 6-arowa działka 
jest niezbędna dla realizowania .. narodowych planów gospo-> 
darczych". PrzedSliębiorstwo zamierzało wybudować na niej 
drogę dojazdową do dzierżawionych u ob. Emilii Chudzlk 
(sąsiadka Wilu5za) basenów do wapnowania jaj, 

Odwołującemu się od tej decyzji WJluszowi. Leśniak .. do­
radził", by wniósł sprawę do sądu o przyznanie prawa 
własności z tytu~u zasiedzenia. Wied1'Jiał, że Wilusl; sprawy 
wygrać nie może, bo podpisał przecież w 1948 r. umowę 
dzierżawną. Równocześnie niemal Wydz. Roln. także wystąpll 
do Sądu Powiatowego o przyznallJie spornej działki na włas­
ność skarbu państwa. 

Skomplikowana to była gra. Karty odsłonięto w 1960 r. 
~ m;Jr{'a br. Wydz. Roln. zawiera umowę dzierżawną ... z ob. 
Edmund~m Cbudziklcm i po mlesiącu wprowadza go w stan 
posiadania. To ndc. że Chudzfk - kiprowca przedsiębiorstwa 
budowlilne.c;o nie składał nawet podania. Oddanie działki 
w dz i erżawę Chudzikowi , przekr('śLlo wprawdzie podstawy, 
prawne przedterminowego zerwania umowy z Wiluszem; ale ' 
cel został osiągnięty. Użytkownikiem zostal Chudzik. A ar" 
gum en t o "interesie przedsiębiorstwa państwowego"? Po­
!zedł do kosza. Był przecież tylko manewrem - fałszyWą 

-kartą. 

Czy w ogóle zamierzano kiedykolwiek przekazać tę działkę 
Przedsiębiorstwu? Leśniak twierdzi, Że tak. Fakty - że nie. 
Wprawdzie do Wydz. Roln. nie wpłynęło w tei sprawie żad­
ne pismo PrzedSliębiorstwa, ale do akt za'łączono jP.go ory-. 
ginał. To, że ma ono datę 1. IV. 1959 r. - (a umowę Wiluszo..; 
wi wypowiedziano wcześniej) jest drobnostką. Ale dl~e 
jes~ ono bez podpisu i pieez/łłkl? 
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ILI EN CI GORSI I LEPSI Ciekawy numer Zbliialq się 
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Przech,grużliczeu 

symę musi zrozumieć oraz zastosować każdy, 
kto para się jakąkolwiek proclu'keją. 

"Rady Robotniczej" 
Na ogół wiemy, za jakiego rodzaju klien­

tów uehod:zimy w oczach ·wielu dyrektorów 
za.kiadów i przedsiębiorstw prod Ulkcyjnych. 
Nie będzie więc zdziwienia, jeśli stwierdz<: , 
że za gorszy,ch. Nie tak bardzo gorszych , ale 
trochę innych, ochr.ienn}'1Ch. Jak dotąd , na 
tego ,rodzaj'll traktcwaniu poszkodowany by ł 
zazwyczaj 'k lient; ten krajowy klient, z któ­
:r.ego wymogami nie Joiczono się b ar.d zo. O~­
nie MŚ traktowanie to pokazu je obusieczne 
~trze. , Za.czyu'la dokuczać p.roducentom. I to 
nie zpowoou zmiany usposobień klioentt.ł I ~i..?­
go możliwośc: wy'boru lwb grymas6w. Spra­
wa doty.cz.y zupełnie innej kwestii, Jest ona 
jak najbar,dziej a],tua.1na w związku z n3.­
szymi zMniaram'i zwiększenia eksportu. 

. Mówi się dziś szeroko: mus imy zWię'kszyć 
1 · rozszerzyć produ:k.cję tow arów z przeznil­
czen iem na eksport. Musimy zma.] eźć nov:e 
ry>n'ki zbytu, Nasz kra j, n asza gospodarka 
wymaga nowyc-r. ull"zą.a'Leń , których w kraju 
nie wytwa'z-LaJnY, nasZe fabryki potrzebują 
zagranicznych s u,rowców. Będziemy mog.li 
sprowadzić je ty1ko wówcz.as, jeś li my sprze­
damy coś za gr:!,nicę, jeśli zarobimy naszym 
eksportem na zakup w lIl1myoh klTa,ia.ch ma-
81;YD, surowców i artykułów oodz.ien.nego 
użytku. Takie }est obiektY'WTle prawo taka 
jest wzajemna współ"z.aloeżność rniędz~ eks­
portem a importem. między tym co my sprze­
damy, a co kupimy. . 
Wi~j sprowadZimy, Jan ~miejsza ~zle 

Elasza kieszeń. To ja.sne. A chcemy pocŹynlć 
s~ zak;i;py. :;'ie pozostaje więc nic po7.a 
7:W'lększerllem eKsport.u. Bardzo chę<tnie Zil"'l­

bim.,. to - opowiadali się na jednej Z narad 
"fi' Rz~szowie przedstawicie-Ie z'aJkła,dów pro­
dukCYJnYCh z terenu wojew6d/"ltwa - tyllko ... 
i tu właśnie litan ia skau-,g, Trudno dogadać 
się z centralami ha'TJodilu z.a>ę'ranLczn.ego. Cen­
tra;le prowaodrLą mało elastyczną poliotykę. 
NIe loIl.formują nas o tym, co będą eksporto... 
wać n·p. w 1963 r. My, to zna.czy wytw'órcy 
- ustalamy. produkCję na okIres całej pi~­
clola~k1, a centrale zaskalkują nas zamówie­
!l1'8m1 nie'I"az w ostatniej chwili. Bywa rÓW­
nież j tak, · ~ centrale anulują ~am6wienia 
i w;yoeofuj~ przygotowaną ~o wysylki partię 
~. AI~ odrzucają W'iakszą część, a my 
przecl~ zu7.ywamy do ,produkcji teg<J arty­
kułu !PUTOW'iec pi'e'rWszej k>1'3.gy. 

·I laik w tych warunk-aoh mamy rorz:wIlał 
e'k:SIpo(n'"t - padało z ust prz~tawtcieli ZPG 
~bjca, ZM Dę-bil, Rzesz~iej Fahn'kl 
Sprzęt'll Gosoodarcze,go, ,.A l im y", Huty sta­
lowa WOlI a i.td. 

Otóż to, ja:k w tYoCh warunkI\OC'h ... S'koro 
oentraJe... Być może, że wsp6ło'I"aca z cen­
tralami nie układa si~ po myśli wytwórców, 
:Być może. Lecz na za'rzut braku elast)"czno­
ki handlu z<1gTanicznego muszę odtpowiedzi~ 
również zarzutem. Nie jest także elastyczny 
nasz przemysł . Co pO<! tym określeniem na­
leży T'() zum ie<:? 

. Utarł sie u ncJ.S zwyczaj. że towary na 
eksport wykonuje się sta,r anniej . Producenci 
dbają o ich wygląd i jak<>śe. Dobry to zwy­
czaj , zapewnia jący nm i rynki llbytu I za­
dowolenie zagranicznego na,bywcy, Krajowy 
na:bywc:ł jest w t.ym wypoacllku czymś gor­
szym. Artykuł prze:ma,czony dla niego nie 
j~st talk pielęgnowany i wypies7"<:70ny. Chyba 
nlesI.M'ZnJe, skoro nasz przemY'sł z powodu 
krańcowego w~Tóżni,ania ocfui<JN:ÓW traci na 
tym wiele, Niesłusznie, pon i.ev>'ai p ieTWS Zyr'1. 

naj'\\'1lżniejszym watru.n;kie;n eksportu jest 
w ysoka jakośt proclU'kcji na kraj. I tę mak-

N:e do pTZyj ę-cia są tłumaczenia w roc!z.a­
ju: nie moŻ€'my wysłać 200 sztuk od!kurzil­
czy, poni€Wa;ż centrala nie zamówiła u nas 
wcześniej eksportowe.i produkcji. To pra­
w ie nonsens l Strata możliwości eksportu i za­
gran icznego rynku! 

Oprócz posi·adan ia og6ln;y1Ch ki1kuJetnicl­
p.lanów wywozu, 'każda centrala handlu za­
grani,cznego łap ie co chwilę dm"<iźne zam6-
wienia z r6fuych krajów. Trzeba re<11izowa~ 
je w krótkim terminie. Tymczasem naS7 
przemysł ;iąd·a kilkuletnich 7.amÓW:en na­
przód, zapl an ow ani a 'as()TItYTI1/?!1tu pro.cfuk-:jl 
!'la pięć lat. W tym wla~niE' tkwi brak gięt­
kości pnemysb, a póź,niej brak elastyczno-
ści ha,ndlu zagr;m:czn e go. -

Do rza,dkO-ć,ci n a leżą u. nas faJkty prostej za­
miany adresata - odJbior cy. TymC7 .. asem ta­
ka zamiana byłaby najwlaśdwszym wyj­
ŚoCiem . Po prostu , zamiast na kraj , towar wy­
s yła się za granicę. Nie dojdzie tQ do skubku 
oÓopóty, dopóKi nasz przemysł wytwaxzałbę­
dzie dla krajowego nabyWCY towary gorszej 
jak.ośd. Mam tu na myśll przede wszystkim 
,prz~ysł met3JI.owy. Bo jeśli istnieją i są ko­
mieczne różnice w produ.ktaOO spożywczyck 
(etykieta, opalkowanie, lepszy surowiec), to 
żelazka, odl\curzac:re czy saanocJ:!ody powinny 
być równorzędnej jaikości. Fi.nny za gra'l1'i<:~ 
r<Jblą przecierż nie Inaczej. Nie prodIuIrują. 
jalk u ~ "podwójnych" samochodów, od­
miennyoh od siebie jak.ośclą odlkurzlaoCZy. Wy­
twaTZają ledien towar. I rwyohodzą na tym 
lepiej. 

Elast)"C"Lność przemysłu ma jesZlCZe jeden 
waŻll1y aspekt. Przy dzis iejszym gwałtownym 
'Postępie techn icznym żądania klient.6w (w 
formie zamówień) zlll'j,eni.ają się rówTl'ief 
w s7ybklm tempie. Do ich W)"l1:l()gów trzeba 
dopasować produGc.cję, trzelba. co dzień uspra­
WI!1.i3oĆ ją, ulepszać, by nie wypa.ść z obiegu, 
7. rynlk&w zagran~cznych. Tego zaJś nie doko­
namy planując spoecj.a-Lnąprodu!kej-ę ekspor­
tową na 3-4 lata naprzód. A dokonamy tyl­
ko w tym Wj'Ipadlru, jeśłl tcwall" dla zagn­
niczn~ i dla krajowego oobiorey bęodzle 
'I"óinił się tyllko etykietą I Instrukcją w od­
m iennym języiku . O tym pow~nni pami(!tr.ć 
szczególnie ci, ~t6rzy wys.mvają pretens~ 
pod a~sem cenbral handlu zag:rall1ic?;ne~ . 

G. H. 

Czy o tak poważnym za­
gadnieniu, jak kultura i 
higiena pracy można pI­
sać z humorem, lekko, nie­
mal frywolnie, nie wytra­
cając przy tym z pola wi­
d-zenia ostrości . i wagi pro­
blemu? Moina. Uczynił to 
W'łaŚJlie Marian SMarna w 
reporlaiŻu "Jl\Ik et się J)ra­
eu,ie?" w listopadowym, 
dwud:7;iestym pi-erwszym 
numerze pisma społeczno­

gospodarcze~o ,.Ra,da Ro­
.botnieza". Po przeczytaniu 
czytelni/k stwierdza z uś­
miechem, że ey\adk z al­
manachu mqdrości naszych 
poczciwych prwdJków. 1Z 

"mądmy lucrzie żyją w bro­
dzie" - musi ustąpić.POd 

"Mazowsze" 
ma już 10 lal. .. 

10 lat istnienia "Mazowsza" 
to przeszło 3 młiliony widzów 
(nie licząc telewidzów) w kraju 
i 1.5 miliona widzów w ZSRR, 
NRD, na Węgrzech, w CSR'5, 
Chinach, Mongolii, Bułgarii, 
Francji, RumUnii!, Anglii, Mo­
nae<>. ,Szwajcarll. Austrii, Jugo I 
9ławii, Korei, Japonii._ 

Na repertuar zespołu składa 
ją się 53 piosenki, 20 tańców z 
17 reglion6w Polski oraz 2'7 pio­
senek pochodzlj(:ych z krajów 
gdzie "Mazowsze" występowa­
ło. Zespół liczy obecnie 105 o­
sób. 

Na zdjęciu: Fragment jedne 
go z tn-ńców kaszubskich. NJ. 
zdjęciu widoczny ludowy in­
strument kaszubski .. Burczy 
b4.S". 

Fot, Barqcz 

.... ~ ........... ~~ .• ~ ..................................................... ~= ................................................... . 
(OIa,g da.bzy zoe Itr. 3) 

Gdy gra sil' fals 7 ywym i kart'lmi łatwo się zdradzić . By 
przypoLmnieć Leśniakowi - dodam. że w kwietniu br . Wydz 
~:oln~c,wa p:ser;.me pr?sil PrzedSiębi orstwo o .,wypożyczen : a 
kOPll pIsm" z cn. 1. Iv, 59 r, pop ie rającego przYdział clzialkli 
dla Chtidzlka". Bv nie bvło watpliwos'cl' co do -l'nt n .. L -'k . . " .) . . - , e CJI es-
~':a -a I )('ogo troo,ki o .,ir:teres przeds!~biorstwa państwowego" 
~od?:n Jeszcze, ze 16 SIerpnia br. Przedsiębiorstwo przesiało 
00 Wydz, I.Wln. pismo. w którym prosi o "pozytywne I szyb­
kle , załatwlen~ tej sprawy':, bo (cytuję dosłownie) "wyńaj­
mUJący nam baspny ob. Emtl'i a Chudzik wyraza zgodę n:\ 
przydzielonej, Plt:rceli... na budowę nowej drogi oraz baraku 
na składowanie sKr?yń na swój własny koszt". 

. GDY CEL USWIĘCA SRODKI 
NI~ wiem w imię jakiego i czyjego interesu złamano prze­

PISY I prawo. A złamano kill, ~ krotnie. 
,Nie było pG ds~;)w prawnych clo przedterminowego zerwa­

OI~ un: ow?, z WII uszem , bo dzia ł ka nie była przekaz~Twana 
spolJz~eln~ produkcyjnej, nie by ła wystawiona do sprzeda­
zy, am tez nie miała być przekazana przedsiębiorstwu pań­
stwowe mu. Warunki te okre śla zarządzenie Ministra Rolnic­
twa. NOsi o~o numer 178 i wydane zostało w grudniu 1959 
P~wołanle SIę na ~ 2 umowy dZlierżawnej, mówiący to samo. 
mIało chyba Jedynie nadać wypowiedzeniu "praworządny" 
wygląd. 

~omijam już, że Wiluszowi przysługiwało prawo pierw­
szens~w.a w zawieraruiu umowy. Był dotychczasowym użyt­
kownlklem oraz jest rolnikiem, dla którego praca na roll 
stanowi jego zawód i główne źródło utrzymania. 

"łie będę się zatrzymywał nad tym, że umowę moin"l roz­
wiązać tylko za 6-miesięcznym wypowiedzeniem i to na 
dzień 1. III. lub 1. IX. Tego też w wypadku Wilusza nie res­
pektowano. . 

Kto za tem upoważnił i Co s'powodowało. że te zarządze­
nia dla tow. Leśniaka były nieobowiązu,ią!;e? Wprawcizie 
przepisy*) mówią. że "nie jest dopuszczalne wprowadzanie 
jakichkolwiek zmian do umowy jednostronnie lub też admi­
nistracyjne jej skracanie lub rozwiązywanie. poza przypad­
kami oh.-reślonymi" - ale z przep:sami prawnymi tow. Leś­
niak nie liczył i nie zamierza się liczyć. Machnął też ręką na 
opinit: radcy prawnego Prez. PRN, który pisał, że postępo­
wanie Wyd z. Rolnictwa jest od początku do końca bez­
prawne. 

.) Zarządzenie nr 178 Ministra Roinietwa z dn . 2S grndnla lS5!I r. 
w sprawie wydzierżawiania I wynajJn&wa.nla nieruehomoAci 
•• Z- Biuletyn Min_ Rolnictwa JaZ L Warlaawa, 31. I. 1MII L 

Jaki cel chce osiągnąć tow. Leśniak, że · w myśl jezuickiej 
zasad y nie baczy na środki doń wi odące? Ze n,;e chodzi­
ło o przek<lZ<1nie działki dla Przedsięb i orstwa - już w y ka­
załem. Pozostaje sprawa drogi dla niego, którą rzekomo obie-
cał wybudować Chudzik. , 
, :Ale przeoież jeszcze w lutym 1958 r. Wilusz zgodz ił się na 
JeJ wybUdowanie .. Potwierdził to na piśmie w odwołania c h 
do Prez. WRN. Niestety - tego nikt absolutnie nie braI pocl 
uwagę, jak również możliwośoi dojazdu do basenów t zw. 
"st~rą drogą gromadzką", Trzeba by tylko ją poprawiĆ I wy­
cląc w ogrodzie państwa Chudzików dwa krzaki porzeczek 
i jedną malą śliwkę. 
W.łaściwy cel jest zatem Inny. Chodzli niewą tpliwie o to. 

że w momencie ewentualnego wystawienia działki do sprze­
daży, prawo pierwokupu będzie miał jej aktualny użytkow­
nik - ~yli "'" tym wypadku Chudl!ik. Można by to skomen­
tować hiszpańskim przysłowiem: "im wyżej małpa się wspi­
na, tym wyrażniej odsłania swój tyłek". 

Ostateczne załatwienie sprawy Wlilusza zależy od decyzji. 
Wydz. Rolnictwa Prezydium WRN. Niemniej jed'nak chc(! po-
stawić kilka pytań. . 

Dlaczego i jakim prawem Wydział Rolnictwa zerwał przed 
terminem umowę z Wiluszem? 

Dlaczego i na jakiCh podstawach prawnych tow. Leśniak 
polecił zawrzeć umowę z ob. Chudzikiem i jemu przekazać 
sporną działkę, a odwOłanIu ob. Wilusza z dn. 2. IV. 1959 r . od 
decyzji Wydz. Rolnictwa llIie nadał dalszego biegu, lecz zło­
żył je nierozpatrzone do akt, wysyłając Wiluszowi zagrożen ie? 

Dlaczego tow. Leśniak zignorował przepisy prawne regulu­
jące tryb dzierżawienia gruntów PFZ porruimo opinii radcy 
prawnego? 

Dlaczego Prezydium PRN w Sanoku milcząco aprobowałc 
poczynania to'v. Leśniaka, a Komitet Powiatowy PZPR tole­
rUje łaman ie przepisów przez członka partiIi? 

Dlaczego Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN 
nie uchylił dot"d bezprawnie zawartej umowy z Chudzi­
kliem i nie wyciągnął absolutnie żadnych wniosków wobec 
łamiącycb przepisy i prawo? 

Przecież władza ludowa i kr7ywdzenie człowieka to 
przeciwstawne pojęcia. Przecież nasze państwo rezygnuje 
nieraz ze swych ·lnteresów, jeśLi Ich realizacja miałaby wy­
rządzić krzywdę obywatelowi. Łamiących prawo i krzywdzą­
cych ludzi Leśniaków nie wolno utożsamiać z władzą ludo­
wą, mimo że ją reprezentują. Oni nie są jej synonimem. 

Jestem przekonany, że opinia publiczna otrzyma odpowiedż 
na wszystkie postawi~eJu pytania. 

naporem kultury i higieny 
przy warsztade pracy. 

W tymże numerze .. Ra­
dy Robotniczej" znaj dzie 
czytelnik artykuł Wła.dy­
sława Styczyński€>go "Swia 
Uo oga.ml.1. ziemię" una­
OC7lnioający wielką praw<lę 
zdobyczy, jakie przyniosła 
ludzkości Rewolucja Paź­
(ziernikowa. 

Bogato ilustrowana czwa.r 
ta strona zapoczątkov.ru:e 
ryki instruktaży, kamen­
t'lTZY i meldunków z pr7.~­
biegającej w całym kraju 
kampanii wyborczej do r<:d 
robotn~c:zych i Z<1,kla,do­
wych .. Tuż obdk opis cie­
kawego spotkania "Rady 
R()blltniez('j" i .. Trybuny 
Wałbnyskłef" z działacza­
mi samorządów robotni­
~zY'Ch - robotnikami I czy 
tel,nlikarnl z górniczego Wal 
brzycha. 

Da.IS7.e pozycje, to A. Wa 
l-ewskiego .,Druhom pow­
!lzwbna drużba", Z.C-z.ap­
lińskiego "Czechosłowacja 
leży nad Bał tylkiem ", prze­
gląd €lkonomicr.nej prasy 
radz!eclklej, cała stron<l. 
ikonsultacji, ko responde'l'l­
cje, wywiad, humor i wiele 
innych. Coraz ba'rdziej cie­
kawa, świackząca · o poszu­
kiwa-rriu nowych form gra­
fiC'ZlI1Ych - szata ilustracyj 
na pisma uzupełnia bogatą 
treść ' nUtmeru. 

(S) 

Od szeregu lat w grudnia 
organizowane są "Dni ?rze­
ciwgruźlicze". Dni t ,e w: pierw .. 
szym rzędzie są pOSWlęeone prori­
laktyce przpciwgruzltczej ora. 
zbierauiu fundu",y na rozwój le­
c<oictwa pneciwg~użliczego I po­
moc materialną dla chorych na 
gruźlicę. 

Mimo, że do grudnia pozo.taJ. 
jPszcze kilka tygodni, to już Wo­
jpwódzkl Spoleczny Komitet Wal1<i 
z Grużlleą w Rzeszowie przy.tą­
pił do przygotowań organJzacyjoo 
nych "Dni przeclwgruŹl1ezych". 

Na specjalnym posiedzeniu Pre­
zydium Sooleeznego WOJ ewodz­
kiego Komitetu Walki z G ruzllcą 
nakreslono plan dział;<nla dla akty 
wu wojc'wódzkieg o . WspÓlnie 'I 
Wydziałem Zdłowia I Opieki Spo­
łeczne,i WRN zost4\ło ~'ysłane da 
pOWiatów pismo okólne, w któ" 
rym zobowiązano społeczne ;,Ja-.­
wiatowe komitety do w a. lld :I 
grużlir'l I pow iatowe w y dzlaty 
zdrowia I opieki społeezoej <lo 
wspólnego opracowania w Ilsto­
padzie planu obchodu " OnI Prze­
Ch'rgTUżllczych" Da terenie powia­
tów. 

Na Dni Pn:eclwgruźllc.:e zosu­
nie wydana Ilustrowana broszura 
I biuletyn Informacyjny. Oble te 
pozycje oprócz spraw organiza­
cyjno-Informacyjnych, b ędą za­
wleraly bogaty materiał z zakre­
'u profilaktyki przeciwgruźlicze,. 
Niewątpliwie z wydawnictw tych 
dU7,o sknrzysta aktyw zajmnląey 
się sprawami Ipołecznel walid • 
grnźllcą. 

W ,.Dnlach PneclwgTllfllezych­
przewidziany też jest szeroki 
udział lekarzy, felczerów, pielę­
gn iarek i Innych fachowych pra-

I eownlków służby zdrowia, 'Zwla ... -
cza w szerzeniu oświaty sanitarnej 
i protHakty.kl w Śfodowisl" .. ch wiej-
skich I małYCh miasteczkach . Rów­
nież aktywnie włączy si t; do pracy 
służba sanitarno-epideqliolo~iczna 
"a czele z Woj. stacją Sanitarno­
Epidemiologiczną oraz slużba zdro­
wia pionu przeciwgruźliczego. 

Jak coroczn.!e, tak I w tym r0-
ku zapowiada szeroki udział w 
"Dniach Przr.c1wgrnźllezych" Ilk­
tyw PolJlklego Czerwonego Krzyża. 

J. L. 

JAK DŁUGO MOZNA CZEKACT 

Władyslaw Pasł erb I Inni rolni· 1 rej !Oporne działki zostaly znów 
ey zamieSlLkali we wsi Czarna wclą~nięte przez geodetę z Pre­
Łańcucka kupili w 1925 r. gro· zydlum Powlatow~j Ra d y Naro­
ma.dzkie pole. Należnoscl wp!~- dowej w R2eszowie, Oczywiście 
cili l d<l grninyMedyni Głogl)w, w. powieCie lańcuckim figuruje 
skiej, i do Luka·wca w p o w. rz:c~ inna wielkośc obszaru, a w po­
.zow"klm. W 19~8 r. Inżynier Ceo· w i,e cle rzeszowsltlrn iona.. Tam 
deta z Rzeszowa oświadczyi, że gdzie np. w zapisaCh hlpotcez­
pa,rcela sporna należy do Łukaw- nych figuruje 0.69 ha , w zapl­
ea I wszel'kie należoosci płatnicze sach gromad:&kich po~tawiono 1 
należy placić do gminy Łukawiee . ha. W sumie zwlęk~1.:I. się progre­
Przez 2 lata więc przed woj n" I sja podatkowa do 1,000 zl. 
w cza"ie oku",acll Pasierb i inni Za.placlliśrny po<IatCk w po .... 
nabywcy parceli wS7.elkie należ- łańcuckim tymczasem za ten sam 
n,~sc! wplacali do Itromady Łuka· ob""ar żądają znÓW zapł acenia 
Wlec. podatku w pow. rzeszowskim. By-

MMynla OIogowska jako gml· llśmy kilkakrotnie w Prez. PRN 
na nie upominała się O nalcżnosr.i w Łańcucie , gdzie wreszcie wy .. 
plat.nlcze. Dopiero po Wl'zwol~niu d.'1N! nam wyci'łgl h ipoteczne I 
\V 1945 roku Medynia f , ańcucka inne potwierdzenia z jakimi 19l0-
jako jedna ze skladowych wsi ~ilismy się do Prez. PHN wRze. 
gT!>mady Medyni Głogowskiej szowie. 
WCI'łsnęła ow~ porcele sporne do Tutaj zabrano nam przedstawlo­
sw~go obszaru. Zostaly ooe rów- ne za'wla dczenia I obie cano spra­
nloz ujęt~. w aktach powiatowych wę zalatwić w cl~,gu 7 dni. Tym­
w Łancucle. Ale niestety nie czasem żadne.' odpow!ed7.i nie 
skreslono tych działek w gronu- mamy, a podatek chcą ściągać 
dzie Lukawiec pow. rzesz<lwskie- oba pOWiaty. 
go. Ciekawi jesteśmy jak dlugo Je-

Od lH5 r. wszelkie więc nal.ż· szcze będziemy c .. ekać na zaut-
noścl wplacallś·my do Med y nl wienie tak prostoJ sprawy. 
Glogowskic.1 I znów milczał Lu- M/ESZKA~CY CZARNEJ 
kawiec. Aż otJ) w groma!11-i. Łu· Wlad )' s law Pasierb. J6zef 
kawiec zo~ tala pneprowadzona Bal~w~ '~rlcr, Władysław 
klasyfikacja ziemi, podCZas któ - Sowa i K- Stopa 

CZY SŁUSZNIE MAM ZAPŁACIC KARĘ? 

Obywatelu Redaktorze! 

Zwraca.m się do Was .w ,.pra· 
wie, która już niejednokrotnie 
h~la porus",an" na lamach Wa· 
szeJ 1i:azety, a mianowicie w 
sprawie pociągów robotniCZYCh, 
kursujących na linII Rzeszów -
Jasło I z powrotem. 
Chcę mówić o pocl~gu przy· 

jeżdżającym do Rzeszowa o godz. 
7.48. Są okresy, zwlaurr.a w c,a­
sie wakacji letnich, gdy nie do· 
jeżdża ml.oozież 51;kolna, a lud­
nosć wiejska nla zajęci~ w po lu 
- wowczas dostać s i~ mojona rl? 
pracy zupełnie znosnie. Ale Już 
od września sytuacja się po· 
garsza: jeżdżą luC:zie do pracy, 
miodzież do szkoły iludnos.' 
wieJ!I;ka (kobietv 7. owocaml i in­
nymi produktami na sprzedaż). 
Najgorzej bywa w dnie, kiedy 
w Rzeszowie <>d.bywa się targ. 
Wtedy w rannym pociągu, jadą­
cym do Rzeszowa jest duże prze·. 
pełnienIe. Trzeb" nieraz walczyć · 
o. wejście do wagonu. Nikt, kto 
ni l! doJr.żdża 'cod.-ziennic nie zro­
zumie. Ile to k06%tuje n~.rwów I 
zdrowia. 

Znam te oprawy, 1>0 dOjemżam 
do pracy do Rzeszowa już klika­
"ascle lat I niejeden raz je c ha~ 
łam ~a st.a.pnlach wagonu. na pIat· 
(ornlle lub w niesamOWitym ści.­
ku I w nie<laJą<:ej się opisać po­
zycji. NieJe<lnokl'Otnic c.lowiet< 
wychod •• 1 z wagonu lak z "m,-
glu". . 

I IJ' i wejść do w a gonu I klasy. 
./al<a bowiem szkoda stanie się 
kolei, jeżeli na },i orytarzu puste .. 
go wagonu I kl:'l~Y sta r. ą p a~ażc­
rowie posiadający bilcty II klasy? 
""-ir;l<sza szkoda może &:tać siq 
WÓWCZall gdy spadnie ktoś stoją­
cy na stopniach pod koła wago .. 
nu .• JeŹdziłam ju:;' zresztą na dal, 
S7.e trasy i zwykle w razie duże­
go przepełnienia zezwalało slę pa"" 
sażerom li klasy n'a zaj~cia mieJ­
sca w korytarzu "'agonów I klasy . 
W&z y ,tko to 7. koniecznośel. bo 
przecież logiczn ie rozumując. jaka 
prz )'jemnosc I1la pasa i,e ra stać w 
kor y tarzu w a gonu l III a . y . jeżeli 
by mogł zaj'l t: mi.jsce siedzące w 
wagonie 11 kla!'y . 

\\'idocznie rewizor, któ ry Jechał 
pociągiem w an i u 28. X . br. jest 
Jnncb"o ztlania, 1J0 za trz y mał 0.1:<. a-
7,any nlU bilet mies ięczny i zazą­
dał zapłacenia grzywny w wyso .. 
kości 30 zł + cena biletu l 1<lasy 
z Boguchwały do Rze~zowa 4,80 zl 
razem 34.80 zł za to, że raŁem z 
kilkunastu Innymi o sobami stalam 
na korytarzu wagonu I klas y . Nie 
pomogło tłumaczenie, ze Jest. dzieu 
targowy, że przepelolenit. O fi arą 
Iladli ci, którzy byli najb l iiel 
drzwi, którymi wsladl do tego wa­
gonu rewizor; najpierw chłopiec 
jadący do ozkoly - ol<azal bilet 
miesięczny, ollnl6wił z3r.>łace n ia 
grzywny i zo s tał zapisany przez 
rpwizora, pożniej ja (podobna 
sprawa) i jeszcze ~tarsz:y m~ż.czy .. 
zna, który mial bilet jednorazo­
wy II klasy - grzywn ę zaplacił. 
lnni widząc co ~ię swięci, l:u:'tżylł 

W skladzie tego poci.ągu prócz na najblii.szym przystanku (Rze­
wagonow II klasy, jest jeden słÓW-Osiedle) wysią s t. 
w~gon I klasy, w który m jedLie Mo±e DyrekrJa Kole! wyjaśni 
zazwyczaj dwóch albo trzech ko- nam, bo sprawa ta rtUrtl1j~ nic 
(<,jarzy, może od przypadkU jaki:< . tylko mnie, ale wszystkiCh dojeż­
pasażer, co na pe·wno zdarza S\ę I dżaj'lcych. czy w pociągu robotnI­
nie często. Dlatego też kondukto- czym Jeśli jest w,gon l klasy . czy 
rzy ei bardziej "ludzcy", zazwy- w wypadku dużego przepełnienia 
czaj zezwalają na stanie w ko· wolno w nim stać na kory ta 17. U 
r"/ tarzu tego wagoou pasa i erom ; o'obom pOSiadającym bilet II kla­
pOSiadającym bilety miesięcznp s y, a pl7.y te.' okazji la osob iścIe 
lub bilety 11 klasy. Sama wid, i? - '·"wiem się . czy slusznie mam u­
łam jak kondnktor któregoś d t> ia. placić grzywnę? 
kazał zejść dziewczynkom szkol- , Czytełnlezka 
nym ae ltopni, na których leeha- l (nazwi&ro i adres znane redakc:m 



Llje le pokrzywy, 
brzozy Zmotoryzowani, głowa do eóry ... 
- przedmiotem eksportu 
Około 230 ton ziół za kupiły n a 

terenie naszego wojeWÓd ztwa z .. -
kłady zielarskie. Rokrocznie ek .'­
partujemy duże part ie p rzeróż ­
nych galunkó·w ziół. Do N RD I 
NRF , Anglii wysyłane są lbcle po­
krz.ywy , brzoz y , kwiaty bJ.awatu. 
jasnoty itp. Samego. tylko kwiatu 
wrzOsu WYSł aliśmy 'w tym rok·l 
ponad 12 tOll. 

N .. tomiast w kraju jest duze Z3-
. potrzebowanie na miG'ę picprl,)­
wą . Na ter e nie nas~ego woje .. 
wództwa uprawę tych zia ł prowa­
dzi się na 300 ha ziemi. Ziola ma­
ją ogromne zastosowani e w prze­
myśle la'l'maceutyczny m, służą 
także jako przypra w a do różn ych 

Na pl'()gu 1960 roku stań faktyczny przedstawia! si~ jak 
niżej : na przeszło 40.000 " pojazdów mechanicznych woj. Ize­
szowkie posiadało zaledwie 24 stacje benzynowe. Strasznie 
mało. W skali krajowej za nami był już tylko Białystok. Sred 
nia pojemność zbiorników stacyjnych nie przekraczała 15 m 
sześc., przeważały obiekty stare, pozbawione nowoczesnych 
urządzeń. W tej sytuacji "pojenie mechanicznych kon ików" 
urastało nierzadko do rozmiarów problemu, skazując właści­
cieli aut, motocykli , skuterów i in. na dłu&ie wyczekiwanie 
w wlelosetmetrowych kolejkach. 

Wycieczka 
·do Moskwy 
i leningradu 

VVycieczki zagraniczne ar 
ganizowane przez ZMW cie 
szą się dużym pou;'od ze ­
niem. Chętnie bierze w nich 
udział młodzież wiejska, 
działacze i sympatycy Zwiq 
zku • 

wyrobów spożywczych. wa. 

~ ..... ~ .... 

Rok 1960 na szczęście przynosi w tym zakresie zasadnIcze 
zmiany na lepsze. Zmotoryzowani, głowa do góry ... Nasz wo­
jewódzki stan posiadania zwiększa się do 36 stacj!, awansu­
jemy więc do grona krajowych "średniaków". Budowa ta­
kich stacji, jak: Iwonicz, Brzostek. Uście Gorlickie, Zmigró_d. 
Leżajsk, Radymno i Jarosław już została zakończona . W os­
tatnich dniach trwa~y prace wykończeruiowe przy budowie 
stacji w Ropie i Bobowej (obie pow. Gorlice), Ropczycach, 
Rymanowie i Dębie. Z dodatkowych rezerw inwestycyjnych 
Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naftowymi 
"CPN" w Przemyślu przystępuje do budowy· kolejnych obiek­
tów, a to w Cieszanowie l Dubiecku. 

W tym Toku sezon t.Cy­
cieczkowy został już w za­
sadzie zakończony, aZW 
ZMW w Rzeszowie organi-

. zuje gruP1l młodzieżowe n'l . 
wyjazdy w Toku przyszłym. 
Pierwsza l8-osobowa wli­
cieczka do Związku Radziec 
kiego na trasie Moskwa -
Leningrad te'yjedzie 10 sty­
cznia. Będzie to wycieczka 
lO-dniowa i je; koszt wy­
niesie okoloZ.050 zł. Uczest 
nicy zwiedzą Moskwę i Le­
ningrad tym razem w -zimo 
we; .~zacie. Bliższych. infOT­
-nacji o wycieczce można u­
zyskać w ZW ZMW. Zgło­
sze"llia przvjmujq Zarząd 
Wojewódzki i Zarządy. Po­
wiatowe ZMW w terminie 

RAZONY PRĄDt;M -
PONIOSL SMIERC 

W PrzemysIu , przy uJ. dr Za­
charlaslewic.za 17 uległ śmiert,,:­
nemu porażeniu prądem elektry­
cznym Stanisław Kara';, który p ra 
cował przy ins talacji swiatla w 
Ma jni i na skutek wlasnc i nie­
ostrożności dotknął się kabla 
ponosząc ;;mierc 'na miejscu. 

Większość nowo wybudowanych stac~l wyposatona została 
w nowoczesne urządz~nia - dystrybutory ma.rki "Hefa" im­
portowane z Czechosłowacji. W wynliku wprawnej realizacj: 
inwest)icii podniosła się równiet średnia pojemność zbiorni­
ków. Sięga ona obecnie 20 m sześciennych w skali woje­
wódzkJiej. 

, Warto zwrócić uwagę. że część stacji benzynowych zlokali­
zowano w ośrodkach wiejskich I na terenie małych miaste­
czek, mając na uwadze przede wszystkim potrzeby rozwija- I 

I i8cei się na wsi mechanizacjJL F. do 15 bm. .<: (Pras. 
POTRĄCIŁ ROWERZYSTKĘ 

Jadący własnym samochodem 
O!<obow y m .. Skoda". Tadeusz Bąk , 
potr qcił na szosie Rzeszó\v - Łań­
cut rowerzystk~ Annę Nazimek. 
W ymieniona doznala licznych 
obrażeń ciała. 

POKALECZYL DWA KONIE 
Roman Krymski, prowadząc .a­

mochOd ciężarowy .. Star" należą­
cy do RzeSZOWSkiego PrzedsiębIor­
stwa Transportu Budownictwa, 
spowodował wypadek. w wyniku 
którego pOkaleczone zostaly 2 ko­
nie, ciągnące furmankę : Przyczy­
n'! było nagłe zahamowanie sa­
mochodu. w wyniku czego tyl po­
ja tdu zarzucil i udf'rzył w nad-
jeżctżrljacą turmankę. POWOŻrlMą 
przez Piotra Ban.zcza. \V:Jżnica 
wyS7.ed ł z w y padku bez szwanku. 
KIerowca zostal zatr-zymany. 

ZDERZENIE .. WAHSZAWY" 
Z .,fZEM" . 

Z nas ... J "o~y: Potwierdzamy 
odbiór listów z zagadkami od ob. 
ob . Ireny Pla.za, R~ów, pl. Wal· 
Ilosci U, Tadeu·na N~i, Ra.kua­
wa pow. Łańcut i ·Edwarda "~I1-
ka, Rz;e8'Zów, Gałęaow.kiego t/S 

wykony.tamy. 

OSZU&ANY GOSPODABZ 

Po o'bledzle otudent zajmujący 
miej sce nr 1 wyJąl swą portmo­
netk~. d<lbrze wypcha.ną pieni~(b:­
mi I rz~kl: .. DlOl!; zaplacl rachu­
llej jeden z nas (gospodarz też si~ 
liczy), który tUe będzie zwol .... io­
ny . Za.iIi zwolnienie od zaplacen\a 
nchunku przySłu!:iwać b~dl!e 
temu, lIa k~o padnie liczba 7. 
Ja.ko kaUCJę za. tych moich kole­
gow. którzy nieobędą \V stanie 7,a­
płacić kladę moją portm-onetllę 
na It .. l., ale przedtem mu..dmy 
się Je..,cze czeg06 d .. brego n"łllć". 
Gospodarz spoJrza~ nil pieniądze, 
uderzyl w dł-oń na znak, te Bię 

. zgadza I przY'11lósł Je""cze 18 bu-
SI .... 1MTInastu. studentów we.ołe-I teiek wina. Student .pod nr 1 

go IJ.&po.ohlcu.la 7.a.<la<llo do obla- za-czął: .. Nie będziec.l e mieli nic 
du ta.praszając I grubego gospo- pnzcciwko temu, że Ja.ko proJck· 
darza . UsiedlI oni wol<ó.I długie· toda'l'ca zacznę od siebie. Każdy 
go .tolu w nast'U>uj~ym porząd- na kogo pa<ln-le liczba 7 nieChaj 
ku: opUŚci .p"",óJ". Siedem padlo na 

studenta ozna·czonego nr 7. Gdy 

J'I". Na trasie Dynów-BrzOzów, S8-
mochód osobowy .. Warszawa" pro­
wadzony prze" Stefana Maciejow­
sklego. zder zvl się z motocyklem 
"IŻ", prowa dz.onytn prz.ez JÓ7.efa 
Wlertana. Oba pOj,nd)f ułegiy 
usU<odzeniu . (j) 

Za tę Z3.!lad·kę ob. Stefa.n Rło-
50wiez, Kobyle p-ow. strzyżqw 18 
otrzymuje ksią;:kę Bogdana Arct3117 
pt. ,.Bimber". K.iążkę wysłalismy 
pocztą· . • . 1&U141312111O 

wyszedł student lpod numeru 8 
znów zauąl liczyć zaczynaJ~c od 
sl",ble. Tym sposobem licząc . l po­
suwaJąc .ię w kierunku z lewl1 

• cor,podarz na prawo w)"&lI wszyscy studenci 
i ostatni zabiera.fąc· portmonetkę. 
Go"podarz zo.tał sam przy ,tołe 
,. niezapł;lC-oDym rachunkiem. 

ł 

ZBĘDNE MNI'ERIALY, A-MłANOWICIE: 

wyroby metalowe, okucia, narządzia 
m a t e r i a I, sanitarne i elektryczne 

§ p r ze d a ' 
po cenacb młionycb 

ze swych porem;:;nentowy<:h za<pasów 

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTW A 
OGOLNEGO "Zetbewu" w Krakowie, ul. Łokietka 25 

Zgłoszenia. przyjmuje: Dział Zaopatrzenia KPBO, pokój 
nr 11, w godzinach od 10 do 14. K-2UO/2 

ZAKŁADY SPRZĘTU LOTNICTW A SPORTOWEGO 

NR 5 w Krośnie n/Wislokiem, teL (52 

posiadają do upłynnienia: 
na.rzędzia., pręty ciągnIone stalowe, rury 
sta.lowe precyzyjne, śruby lotnlClze, nit,. 
stalowe l nity kolorowe, wkJ'ęCy do 
drewna., podkładki IIP~ynOWe, liDJd 
stalowe l()tnicze l luD6 materiały. 

Szczegółowe listy majdują sill do wglądu w Dziale 
Zaopatrzenia. Nabywcami mogą .być ,instytucje pań5two­
we, spółdzielcze i- prywatne. K-2143/1 

Pracownicy poszukiwani 

BOBOTN1KOW NIEKWALIFIKOWANYCB clo robót WC<1DO - ka­
nal lzo cyj nych. drogowy ch oraz KWALIFIKOWANYCH BRUKARZY 
- przyjmu je do pracy ZARZĄD ROBOT INZYNIERYJNYCH 
PRZEDSIF;RIORS'WA PRZEMYSLOWEGO BUDOWY HUTY lm. 
Lenina. WYNAGRODZENIE w.~ Układu Zblorowe~o Pracy w Bu­
d ownictw ie . ZAI<W ATEROWAN JE - bezpłatne w hotelu prac ow­
nlcl'·111. Na 111ie.lscu kino. urzacl,zcnia s cejalne i rOb ot niczy kłub 
rozrywkow)'. OBI.A OY stoł ówkowe w c~łlie 6 zl. ZGŁOSZENIA 
przyjmuje bc .!pośrectnio Sekcja Zatrudnienia i Płacy ZRI - Nowa 
Hula, Kombinat, barak 20a, dojnd tramwajem Dr 5, lub 16. 

K-Z097115 

DWO C H PRACOWNIKOWowykształceniu srednim rOlniczym na 
stan owiska instruk \,)t' ;:i w Techni cz.nyc h .Włó kna zatr ud" i CENTRA· 
I.A sułlowcOw WLOKIENNICZYCH I SKORZANYCH WOJE· 
WOJ)ZKI ODDZIAL w Jarosławiu . Praca wyłącznie tecenowa na 
tllr"nie powIatu kołbuszowskiego. Zgloszen ia prz yj muje D·ział E­
lionomlczny Wojewódzki Oddtl". Jaro,ław, Rynek 15. K-212I/2 

·CIESl>l,MURARZY - TYNKARZY, • OPERATOROW na dtvdgl.. 
" i n~ k9.rar~:i , z lIJJra wn.ie/lia l11! _ora.z;~.R9JlO.,!:Nl~OW. NlE~''XłI,WA.­
.'. LI.f~OW'\NYCH pr7-YJm\e ·do pracy natychlmast · KATOWICKIE 
PRZEDSłĘBIORSTWO BUDOWNICTWA. P~EMYSł,OWEGO w Ka­
towic·ach, ul: ·Barbary Zl. ·Praca w akordzie z;godnle l Układem 
Zbiorowyrn Pracy w Budownictwie. Bez;płatne ",akwate"owanie na 
terenie hoteli ·robotniczych zapewnione. Przy hotełach istnieją 
stołówki 7. odpłatnym wyżywieniem. prl'yJmiemy każdą Dość MF;Ż-
CZYZN, którzy ukońc2:yli 18 lat życia. . . . K-1128/J 

Ogłoszenia drobne 
Kupno 

.. MIKR.US" w dobr y m stante -
- kupi~. Jarnuszk iewicz. Kr~­
ków Mazowiecka 69 . K-21401l 
KUPIĘ-traktOr "Żetor". Tadeu~ 
Sta·nek, Po.tok, Krofllo n/Wl5ło-
kiem. G-I602/1 , 

Sprzedaż 
OWCE karakułowe I osiołka -
&pr7.eda hodowla, Kraków, Moch­
nackiego 71. K-21;l9/1 
SPRZEDAM- okazyjnie motocy kl 
marki .. Ju·nak" w stanie b . dOb­
rym. Stachyra Jene!. Rzeszó", -
Załęże nr 32. G-1594(1 
GOSp·ODARSTWO S 'ha (wiasj;~ć) 

10 km od B y d1'(oSIC7.Y !<przeda m . 
Kostkow&kl, Bydgoszcz W ilcllska 
~. ~~U 

Nauka 

Lokale • 
POKOJ sublokatorski d~ wyna­
jęcia, Rzeszów - SródmieS--C'(! . 
(NaJchętnlej lekarz, inżynier). Te­
lefon 32-84. G-lSOO/1 
POSZUKUJ" pokoju sublokator,­
kiego. Wladomosć: Rzeszów, 
.Foto - Optyka" Grunwaldzka 

ID. G-I60811 
ZAMIENIĘ pokóJ l kuchnię oraz; 
ogród w RZelnowie na podobne w 
innej ez~c1 miasta. Rzeszów. Mor 
szałkowska 1 m .J, godz. 13-17. 
Czesław lwaszek. G-1SOI/! 

Różne 
KTOKOLWIEK wie coś o losach 
Artura Wasnera (Turek) I. 19na­
eego I Ludwiki ze Ster"ów. ur. 18 
marca 1930 r. pros-zony Jes·t o 
podanie wiadomoSe\ na adres: Ob. 
Dz:. Steok.. Warszawa. Litew,k .1 
5/ 10, tel. 805-23 . G-IS95E 
300·· -MATRyMONIALNYCH ofert 
otrzymam pr"?!e.5ylając 10 z;łotycll 
maczkami .. Sy,renk<l" Warszawa 
ElE!l<toralna 11. K-2101/15 
FUTRA: przeróbki, reperacje. czy 
I5zczeTlle. Renowacja futer ba ra­
nich. Pracownia Kuśnierska ,,Lu­
cyru", Kraków Dłu4;!a 9. 

K-2011'5 

Zguby 
JANIAK .Tan zgu.bl! śwta.:iectWó 
u'kończenla 8 Id. SZkoły podstawo­
wej w Lutezy. G-1803/! 
KUSNIERZ ''''ANDZIE s~Tadzlo­
no legitymację MPK nr 1212 ora7. 
Iegitvinac;~ służbową Prez. MRN 
_ Wydział Zdrowi .. w Rzeszow;e. 

G-1S07.'! 
KARKOSZA Janina zgubiła legi: 
tymacio: członka rodziny (kolejo, 
wal nr JI5~. wydaną przez 
DOKP - Kraków. G-1610,!1 

TOWARZYSTWO Krzewienia Wie 
dzy P r a.ktycznej organizuje kursy 
kwali!ikacyjne w specjalnościach: 
frezer . slusa.rz tokarz, h ydr .uHk­
in!';talator, .spawacz oraz kursy 
dla p otrze b własn yc h: krawiecki,. 
k?smct )'czne, gotowani" i plec7.e~ GAjDEK Maria zgubiła l~gityma­
nta. Z_PISY pl-z)' Jmuj c se ;:retar iat cję szkolną nr 4~ . Szkoly poo.<t" 
w R ze.c:; zow ie. Obrońców Stalin- wow e j w Rzeszowi e . G-1598/l 
gradu 59 (bUdynek Szkoły Zawu- RAł.OWSKl Henryk zgubił łegity­
dowej). K-20~6/4 mację szkolną nr U/lIc wyd~ną 
POŁROCZNY kurs techniki [1- pr z~z Szkolę Rzemiosł Buclowl1-
chunkowosci dla pracowników Il )'ch - Rzeszów. G-Ion,- I 
księgowo'cJ J fin ansów, półroczn v WR6BEL Janina zgubiła swiadeC": 
rachunkowo'ci budżetowej o r.ga ni twa (dojrzałośd) ukończen ia w 
zuJe stowarzysoenie Księgow>'ch 1953 r. Wydzl"łu Finansowo -Rach. 
Oddział - Rzeszow. Dekerta 1.6, Technikum Hancllowego w Rze­
telefon 28-31. Z';loszenia do f.5 nawie. G-159~/! 
listopada br. G-I59a;1 

GLOWNEGO KSIĘGOWEGO w Zakładac-h MłynarskICh w Wy t- SEO-DA Maria. um. w Wlercanacn 
nem p ow . strz.vż6w zatrudn l Zjednoczenie. Przemysłu Zboiowo- l p O d Z i p k O w a n •. e p-ta Iwle",yc" 7..1(ublla świadec-
MŁynarSkiego .,PZZ" w Rzenowie . Wymagane jMt rninimum śred- '( twa ukończenia 9 klasy Techni-
nle wykształcenie i 7 lat praktyki w pionie finansowo-ksl~gowym . PANU~dyrektorowi dr Chabince, kum Ogrodniczego w RÓpczycach . 
WynagrOd zenie do omówienia na miejscu. Oferty prosimy skladać Panom doktorom Sikorze, Znamc- . Pg-1434 
do Zjednoczenia - Rzeszów, ul. Kopernika 15. K-2H2/I rt)wskiemu. Biarogło'S;;lemu oraz SMJETANA Franciszek "gubi! le­

GLOWNEGO KSIĘGOWF.GO zatrudnią natychm iast DębiCkie Z~kl,,· 
dy Pr~e;n ~'słu Terenow ego Materiałów Budowłan yc h w Dębicy. 
Wymagane kwa l ,fikacje - wyższe wykształcenie .. konomicme. t r<y 
lata praktyki na slanowis\u glównego ksi~gowego oraz znajo­
m<>ść ksi ęgowoici przernysiowej. Mi9s"kanie zapewnione. Wa~1Jtild 
pracy i placy do omówienia na miejscu. K.-2144/3 

pozostałemu perSonelowi pielęg- ,lrtt)' mac.ię nr 4975.>8 wydaną pnel 
niarsklemu Szpit<1ła WojeWÓdZkie" Okręg Zwiazków Za wodowych 
go w R7.eszo· .... ' ie . składa gorące Prricowników BUdowlan y ch -
i serdeczne podziękow an ia za tros Rzeszów. Pg-1483 
kliw.1I opiekę w czasie ChOroby KoRA-WC·ZYK . MaTia zgubiła legi: 
wdZIęczna paCjentka - BaSia Slt- I tymacJę nr !99O MPK Rze-
ko. zrodz..!carru. G-.1609/1 sz:6w. G-1606,1 

' str.' 

Stary Balarus, weteran spod Solferino, opcl'W"i.adal 
nieraz o alI'cytksięcj.u Maj{symilianie i o franC'Uskim 
cesarzu Napoleon ie III .. I jak uwielbiał Ma.ksyml1iana 
I tałował go mocno. zwłasz,clS gdy był pijany, talk ·bar­
dzo nienawi·dził cesarza Napoleona III l Francuzów. 

Twie'l'dził, tupiąc sv.'ą dTe'wllianą nogą, że Francu_ 
zom nie możn.a dowierzai:, że ich Napoleon III był 
wierut.nym łgarzem i krętaczem, który wwał kapra­
lowi Ba·larusowi nngę IruJą armatnią pod SoUeTino, 
pobił haniebnie młodziutkiego cesarza austriackiego 
Franciszka Józefa I, a potem postanowił wyciągać 
z ognia 'ka;;zŁa,ny cu-drzytmi rękami i stał się przyczyną 
nlesławllej śmierci a'rcyk5ięcia Maksymill-a.na w Mek­
syk·u. Po ,prostu jął namawiać bi~a, żeby połakomił 
się na cesarską koronę meksylkań~. 

Sta-rego Bala'rusa otaczali gaz<in.wie l słucł!.alIl, jak 
opowiada tamte h;storie: 

-87-

Oto Franciszek Józef I powle<l.ział tak do swego 
brata, arcyksięcia Maksymillana, Boże mu tam daj' 
ra-clość wiekuista. amen! - rozwodził s.ię sze-ro'ko 
w karczmie, wsparty na 'katarynce. - Jedź bradszku.. 
powiedział, po tę meksj'1kańs'ką koronę, bo widzisz, 
powiadl8, cesarskie koro<ny nie rosną nA wi~lI."Zbi e. Po­
wi.a,daS7., powiacha, że nie wierzysz ces-all"Z:owi Napoleo­
nowi III za to, re mnie sprał pod Solfetino w roku 
1859? Wiesz, braciszku. powiada, bo widzisz, teraz 
tegO łajdaka 9Urnienie gryz~ i chce tamto zło n~ra­
wić. A a;r-cyksią.żę M.a!ksyn:ilian na to, i:.e owszem. 

CZEm1U nie, pow i aJCla , to jest prawda, że cesarskie ko­
rony n ie rosl1<\ na wierzbie, afie w Me'ksy.k'l.1 są I:1dia­
nie, czy1i bardzo dzicy lud zie i przeróżni rebelianci, 
i jes?lCze golowi go zastrzelić. A na to cesa'rz Frar:­
ciszek Józef lpowiad-a. że Indianie I rebelianci ps'ińco 
mu uohia, bo bę-dzie· go .strv:.~ fra nouslk i generał 

. BaUline z regimen·tem woi·aków, któ-rzy się nawet 
d iab ła n ie 00.;'1 . Arcy:ksiażę Maksymilian dał się prY>­
konać i pojechał do tego Meksy1ku po swoją śmierćl 
Talk, po swoją śmierć! A wiecie jafl<: to było? 
Ponl<'waż nikt nie wiedział j\3k to było, więc ktoś 

ba:rdziej szczodry kazał postawić P«'zed Balatrusem 
kwater'kę gor~ał'.k:i . a 00 dalej (6)owladał. 

- W)ec to było ta,k! Jak tam było, to było, dosy~ 
na tym. że pojawił się tRkl Iucyfe:rowy syn, nieja:d 
.Juan·z, wyhrany pTZE!Z rebelianItów na prezydenta. lon 
po~bierał !.ch całą kUPe i hUrT::!! na naszego Maksy­
miliana! A gene'l"al Bazaine uciekł ze swoim regimen­
t€'ll1 do domu. To 7,na('7.y, do Fra·ncj i. Re'belia-Oci por­
wa1i n2szeg::> arcyksię-cia, a było to w roku. Jeśli się 
nie mylę ... Było to bodaj czy nie w roku 1867. I po­
wiedli go pod m<u'1'. To było w takim zasmolonym mie. 
Ś<'le meks)"kańskim, 'które nazywa si~ Queri!taro. Pre­
zydent Juarez zawołał po meksyklłńsku .. Feuer' ..... 
I jut było po Malksymillanle. CesM's1<:ą koronę diabli 
"rzlęli, a dllJszyC2lkę rozstrzelanego Ma'ksymi.1ia"a pi:'­
wiedli anioł:JWie do nieba. czego wam l sobie życz,ę 
po śmierci, amen!.~ 

-88-

Przechwalał się jeszcze, ja,k me)zrlle wojował pod 
Solferino jako kapra1 .. Jagerregimentu Nr 21", jak 
wła~nym ciałem zasłonił młOdziutkiego cesaTZa Fran­
ciszka Józefa I, jak bo widział cesarz Na'Poieon III 
i jaik ka.zał na n~ch wycelować a1l'111a,tę. Armata strze­
liła jak wszy5'cy diabli i kula zamiast urwać głowę 
Franciszkowi Jórefowi I, uTw.ala kapralowi Ba.Jarusowi 
nogę. Za to naj jaśniejszy pan cesarz Franciszelk Jó­
ref I pr7.ypiął mu złoty medal za waleczność, a kt6ry 
.potem Cyganie mu u.kradli, a za nogę podarował mu 
katal1'ynkę z małpką, lecz mabpka zdechła. Porządny 
to jest cesarz, n ie można nic złegopowiedzieć!.~ 

I gdy wC7.onj grzebałem nielbof:zczytka Kucza tego; 
przypomnia.} mi sic stal!'Y weteran spod &>lferino, Bar­
tłomiej Balarus, arcyksi"żę MaksymiliaJt1 w pano;pti­
kum Wen·eJa Navrata i Erika z :I!e\~aI"kiem . 

Jej zega['cK, skradziony N avratowi. kołysze się te­
raz na łańous?!ku w szafie \VTaz z innymi sześciu ze­
garkam i. tyka m iaro:Wo i szepleni szeptem o tamtej 
przedziwnej hi stori i. 

Na cmentarzu dopalaja się świece. łu.na nad IiD'n 
powoli szarzeje, na kościelnym z~ar~ bije godzln'ł 
jedcnasta. Ludzie już dawno poszli do domu zado­
woleni, że spełnili swą chrześdjańsk" p(Y'.l.'inno~ć . L;a­
palili świece na l(Toh"ch sW:'-"ch na i bliż~zych. Od1ii6wtli 
pad erze. a potem przech Ci-clza l i sie po etnenl3rnych 
ście7 .. kilch I byli ogromnie zadowoleni, że to nie ,-.ni 
leżą pogrzebani w ziemi. Ga.pHi sie na groby, patrzyli, 
który piękniej crzdob-iony papierowym.! kwiatami, na 
którym paU ~ię więcej świeczek, obmawiali zrna'l"łych, 
plotkowali o żywy.ch, chłopcy zaś I -cl7.i~wczyny wy­
m)"ka·li się parami z crnental"7J1 do zagajnika nad Olzą. 

Crdy ~'czoraj grzebałem ·nleboszczyka Kuczatego, 
wyłowionego przed trzema dniami z czame!(o stawu. 
miałem v,rrażen(e, że wraz z nim grzebię wszystkie 
wspomnienia wi~żące się z WOskowym arcyksiede~ 
Ma'ksyunHia-nem w szklanej tru.mnie i chuda Eriką 
z regarkiem,kt6ra chciała być Judyta i WencIem Na­
vratem, który był podobny do Holofemesa. (cdn) 

. i 
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N9CNE DyZURY APTEK 

RZESZOW 
AP'teka Spoleezna nr 3 

·ul. G:oslara l 

Stfoly dyżur noeny: 
Apteka Spol!!ezna' nr 4 

ul. Dąhrowsklego ~6 ' 

Pogotowie Ratunkowe: tel. 119 
Pogotowie MO: tel. 07 
Straż Potarna : tel. Da 
Postój ta ksÓwek : tel. 31-50 

PA"f;{STWi!)WY TtATR '.IM. W. 
SIEMASZKOWEJ - O"owiete 
o kole ' kredowym godz. 19, . 

ZORZA (ul.. 3 Maja) - . •.. . . 
NI@wy-słany liSt' ' . 
(radz. l. 16) " 

. .g-xiz .. . 13,30" ·17.30 I 19,411. 
MEWA (ul. DąbrOws.kiego) 

Slerloża (radz. l. 12) 
,godz. 17· I · 19.30 

SWIT (ul. Lan,lewlcza) 
Lecą żurawie ' (radz, l . 15) 

.. , godz. 17 .1 . 19., .; 
~OLLO (SUromlełde) -
Sługa dwóeh pąnów. 
·(rądz. l. 12) ' .. : 
_odz. 16.30 I 18.30 ,' . 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego) -

, ·Wokopac;h Stalingradu 
(radz. l. 12) 

; godz. 17 I 19 
WOK (ul. Okrzel T) - ' 

Maturzystlci (rfodL"1. 111) 
. godz. 16. '18 I 20 

UWAGA: Repertuar kin poOa­
jemy wg. informacji Cl'W _ 0 

PROGRAM I 
,Pro,rram dnia : 6.10 IS ,OS 
Wiadomości: S.OO a.Ol! 7 .00 

8.00 12.04 16.00 16 .00 20.00 23.00 
9.00 AUdyCja dla kL ' I I II 

9.20· Konc~rt Rozgłosn i Łódz­
kiej 10,00 ' Muzvka ooerowa 
10,0J) AUdycja aktua-lna 11 . ~O 
Aud ycja dla kl. IX 12.10 Pieś­
ni romantyków niemi"ckich 
12.30 Rolniczy "wat:lrans 12.42 
SwojSk ie meiodle 13,00 Audy­
ej. dla kI. I 14.20 U lu bio"e 
m",lodi~ 16 .n; O Drohlem;;cn 
mtod ,leż" 17,:10 Z 7.vc la Zwi'O"­
ku OI.adzleckle.w 18,40 Rilt:lio­
reklama 19 ,0 , Uniwersytet RS~ 
dioW'J 19,15 Pleć m inu t o wy­
ehl>wall iu 1~ , 2O Koo c.'łrt orkle· 
Gtr y PR. 20.26" . • Wladomcś r.1 
s!,>,>'rtowe 20.4~ Ze WSI 1 o ' '''"'Ii 
21.00 Kon c ert Choninowskl 
2:!.I0 Kontert estradow~. 

PROGRAM n 

Pro!(ram dnia: 6.40 '13 .23 
Wla-domoścl: 3.30 6,30 7.30 

8 .. 30 1.2,04 15.,nO 19,00 23,50 
9,05 K oncert rozrywkowy 

10.20 "KClrczatko" Ol'owiadanle 
10,50 Muzvka naszy~h przy j.­
d6ł 12 ,25 Polslde me:odle l,,· 
dowe ;~ 45 Radiowy kurs .nau­
ki 'o,"k' , .~,v .isl'le~o 1~ , 30 DI~ 
dzie·:'. st. rszych . "Błekltn~ 
~!t~fp ~a" 16.1;:; Ludowe o ie~,,1 
Gruz;{ 17,00tfiwbrv skrzypeo­
'.w~ 17.2('1, NC'we oiosenki włoskie 
17:30 Na warszaw.skie) f.li 
18.łO R3dj~-rekl.ma 19,05 Kwo­
tirans mUlYczt1~' 19.20, FestJw~~ 
Teatru Młode!(o Słu~haC7.a 20.24 
Muzyka symfoniczna 29,50 Piu­
senki l'I,"otvez.,e 21 ,21 Kro.,!k. 
sportowa 21 40 Gf' orkl~~tn 
taneczna 22 , ~O " Z l!stów" ·23 .00 
Muzyk ei taneczna. 

RÓZGŁOSNI... RZESZOWSKA 
1'1'1 

16,00 Wi'adomofei' 'ziemi r .. -
s!ow-s\dei lt\.lO .. Ja k ':Ie wtdl.-l" 
_ rep0 rt3 ż . .Terr.elt., Papo .\."3 

· 16,20 Gra f;apela' IUc!OW3 z Dą· 
bro\.vi rv JI;. 35 RarlIO-reklam.' 

Przeeląd 
filmów 

radzieckich 

D A M A 
z pieskiem 

- nowy film 
reżyserti Josifa 
Che)fica zreati 
zOWany zostaŁ 
na. podstawi~ 
opowiadania 
Cżechowa, pod 
tym samym ty­
tulem. Treść? 
DWOje ludzi po 
żnaje się w cza 
sie wakacji nad 'i, ,~ 
Morzem Czar- · 

• Nowa sala gimnastyczna 
pięknym prezentem 

• Uczniowie ZSl umieją 
wyrazić swoją wdzięczność , 

. I 

W przedd7.ień 43 Rocznicy 
Wielkie j Sccjaiistycznej R~\"o ­
lucji Październikowej młod ziel 
Zasadniczej Szkoły Zawodr.­
wej w Rzesl,owie otrzymała 
piękną salę gimnastyczną. W 
sn li tej zorganizowano już UtO­
czystą akademię dl a uczczenia 
wspomnianej rocznic y. Refe!';;~ 
(; Wielkim Październiku wygło 
sił tow. Woźniak, po czym od­
była się bogata część artysty­
czna w wykonaniu mlod ciei:y 
s.kupionej w takich zespołaCh 
prac pozalekcyjnych, jak: re­
cyta torski, chóraln v, muzy<:z-
ny i tanecz;ny. • , 

Młodzież, aby wyrazić swą ' 
V';d~ięczność, jak teź., aby ucz­
cić pamiętną rocznicę postane>.., 
wiła: wykonać: strugarkę do 
:netali SP-2 (wa,rtosć 44 tys;' 
Z/i , 3 kom.plety narzędzi ślu­
sarskich dla szkół podstaw')­
wych, a także~ u'ruch r)ln ić rop­
r.y piec do lutowa:1ia. Łączna 
wartość zCl>bowiązań wynosi 
ckoło 60 tys. zł. Brawo. 

. H . W, 

Spotkania radnych 
% mieszkańcami 

nym. Znajo-
moś~przeksztalca s'ię w wielk'ą, nieoczekiwaną ,przez nikogo 
z nich miłość. . 

......................................... W Rzeszowie odlbywają si~ 
spotkania radnych MRN z 
mieszkarlcami miasta. Na spot 
'kaniaeh omawiany jest plan 
gospodarczy i budżet na ro!( 
następny . 

Wartoś~ filmu i jego poWOdzenie lqcznie ze zdobytqnagro­
dfł ID Cannes w br. tkwi nie W fabule, lecz W realizacji tego 
o?razu i w koncercie gry aktorskiej, jaki dają debiutantka 
IJa $awwina i Aleksiej Batalow, znany z "Lecą żurawie". 

MJESIAłłKAHAHDLOWA 
"Dama z pieskiem" świetnie oddaje atmoslerę twórczośct 

Czechowa, jest fiLmem pełnym' nastroju i bardzo styl.owym. 
Poza' tym wysoka ranga twórczości Chejfica, świetna , pra­
ca sce1l;ografa i operatora - zapewnia artystyczne przeżycia 
.ID czaste oglądanta filmu i daje wiele do myślenia. (mg) 

TYLKO DLA 
"WIELKOLUDÓW" 

Trudno ooprawdy dociec 

KOSZE 
l'OSZUKIWANE 

Kiedyś, kiedyś placów~d 

10 listO'pada o godz. 17.30 
spotkanie ta'kie od\bę('lzie się ' 
w szkole nr 4 przy uL Mar-, 
szałkowskiej, na którym rad­
ni wymienią swoje uwagi i 
wysluchaj.ą opinii mieszkafl­
c6w na~t.ępującY'ch ulic: Ko-' 
nopnickid, Ma.rszałkowskiej,' 
z bllcznymi. Nowotki z bocz· 
nymi'. Sienkiewicza i Ujej.' 
skiego. 

"Tylko dla koblel" 
czym kierują się handlowcy 

zaopa,trując swoje placówki 

<ietaUczne prawie wyłącznie 

W obuwie powyże j nr 40. W 
każ<iym razie na pewno n :e 

żą.daniamipanÓw, którzy prze 
cież nie zawsze mają ta,k wieI 

ką stopę. 

handlowe naszego miasta ciel'­

pialy na nadmiar koszy na 
śmieci. Przypominamy sobi." 

jak "d>elkorowano" nimi nawet 

sklepowe witryny. A teraz 9-Woj ew6d'7Jk i Ośrodek Szko­
lenia GospOdarstwa Domowe_ 
gb: kt6ry działa przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim Ligi Ko­
biet pod kierownictwem tow , 
Zwierehanowskiej - z mie­
siąca " na miesiąc rozszerza 
s~ją działaln06ć. 

Za Ddmowę 
żmIe lenia kawy 
- upomnienie 
(na pOc7.ątek) 

w' czasie jednej ze Iwvch w~· 
drówek Pstryczp.k zetknął się ., 
odmową. zmielenia kawy w ,kle' 
pI." 'poz.ywczym przy ul. Micklę· 
~lcza w Rzeszowie, tylko dl;t.tego , z. nie była zakuniona na mieJscu. 

Ostatnio otrzymalismy wyjasni . · 
nl~ Powszechnej SpÓłdzielni Sno' 
żywców w Rzeszowit. z ktbreeo 
wynIka, że maszynkI do mi~lcni" 
c.prowad'lone zo~tały wpTa"'c1zie 
dla wygody kupując y ch. którzy na 
miejscu mog~ kawę zemlec, ale ... 
z nsłur; tyCh moga korzv~tać I 
klienci, którzy kawę zakupili w 
innym sklepie. 

Ekspedientka tel(o .l<lepu 'ta od­
mowę ~mlelenla kawy ' otnymala I 
upom!llenie. Podobne kroki en ry· 
cblej powinny być podJęte przez 
Dom Handlowy "Delikatesy" -
gdzie obowlllzuje. Jesz~ze to nie· 
tlrzemyUalle zacz_dzenie w dodat · 
ku, z uporem godnym lepszel 
spuwy prze"tnegalle pczez obsłu· 
gę tego ,toiska. 

Nie nailepsze 
zabaw, ••. 

.A CO NA GŁOWĘ? 

Dużą populamOŚJCią wśród 
kobieot cieszą się orga,nizowa­
ne przez Ośrodek kursy kro­
ju i szyda. Kolejny kurs roz­
pocznie się właśnie ~ .. stycznh 
1961 roku - .aJe zapisy są 
iuż przyjmowane. Można r6w 
nież zgł'asiać ohęć uczestni-
czenia w racjonalnj"Ch kur- Do tej ' pó:i'y - ńie u.aało ' n'a:m 
sach żywienia. . , sio' również dot.rzeć do trMła 

Przy Ośrodku czynna. jest ... 
bez-pl'atna póradnia. w której braku b-eret6w szkolnych 
każda kobieta może zasięgnął: (mię'kkich, grahatow~). Za­

ra'dy jak ekOnOmiczni'e gospo- , pytany bowiem o to kierow­

darować swoim zasob€m pie- . ni'k sklepu "Dom. Dziecka',' 0\1-
nięmym, otrzymać przY'kla:do- raził się i... zażą<iał od nas 

wy ja,c!Jłospi,s tygodniowy, ol'n odpowiedzi. Ze względów pru­

szereg innych wskaz6wekty-ceduralnych' pozostawiamy ' je-

czących prowadzenia domu. l..dnak tę zagadkę do różgry" 
(e) zienia handlowcom. 

Teg o samego dnia, o tej sa­
ni w sklepach, a·ni w maga- mej por re odbędzie się spot­
zyna-ch. _ kanie ra,d'ny'ch ze sporeczer:-

stwem w św ietli,cy Dyrekcjf 

Ziemniaków 
nie braknie 

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców rozpoczęła już 
plaeliw~ ' sprzedaż ziemnia­
ków. Prowadzi ją punkt przy 
.ul. Lwowskiej. .22. Mieszkańcy 
naszego miasta, którzy do tej 
pory nie przygotowali zapa­
sów ziemniaków na zimę , mogą 
to teraz uczynić. Ziemniaki 
sprzedawane są po 116 zł za 
metr, bez ograniczeń. 

Budowy Osiedh Re<botn i<:zych 
przy ul. Obroń,ców Sta,lingra­
duo W spotkaniu tym powinni 
wziąć udz>iał mieszikań,cy ulic! 
Rolcsława Chrobrego, Czac­
kiego, ChodklewiO'la, Niemee­
wicza, Podpr!'mie, Staszłe\\ 
:lamojskie.go, Z. Chr7'I\;now: 
sklej. Le n arlow łe-za, Obroń-
ców StalingTwu. . 

Mężczyźni już myślą 
o •.. karnawale 

- SPORT - SPORT - SPOR1' - ' SPORT .- SPORT - SPORT 

Pr~.<:ownicy "Domu Mody" 
pracują jak w ukropie. W 
związku z nadchodz.ącym se­
zonem zimowym sypią się tu 
zamówienia jak z rogu obfito­
śc i. Kobiety zamawiają okry-
cia zimowe, wizytowe s ukien-

Z różngcll ., •• sc ..... , In ki, cie<ple sp6dnice. OczywiśC'le 
-:. -:..- większość klientek Domu M'J-

PRZEMYSKA KLASA B dy decyduje się na .płaszcze 
CZOŁOWI NARCIARZE 

ZRZESZENIA LZS' 
NA STARCm W IWONICZU 

Nielwykle atrakcyjnie lapowta­
da się tegoroczny sezon nar­
ciarsk,i w n "szym wojewód1.twie. 
Nie często okręg rzes zowski je<t 
I! osp od arzem p owa żniejszych a 
przede wszystk im centralnych 
imprez narcia rskich. Dl atego też 
z wiełką radascią przyjęliśmy 
wiadomość. że w dniach 9-12 lu­
tego 1961 roku zorganizowane zo­
stan ą w Iwoniczu-Zdroj u X Ju­
hilelJS'ZOWe Centralne Mistrzos tw H 
Narciarskie Zr'~eszenia Ludowe 
Zespoły Sportowe w konkuren­
cjach k!asyctnych. 

Ze wzg l ęd u na to. że jest til 
impreza o'rganizo\vahg " po r~7. 
pierwszy w historii r7.e~zowskie­
I'!O narciarstwa. gosp')darze mi. 
strzostw - Rada Wojewódlo;'; 1 
Zrzeszenia LZS w Rzeszowie przy­
kłada duża W<lgę, by organllacj~ 
zawodów dała zadowolenie WSZY5t 
klm. kt órzy uczestniczyć bed~ 'N 
imprezie oraz wszystkim symp"-ł­
tykom .. białego · szaleń~twa". 

Rada WojewMzka Zrzeszen!n 

W :r.awodach wezmll udzhl 
8-osobowe drużyny, a na pro­
gram ·1.!oży się układ ćwicz·" 
polSkiego Związku Gimnastyczne­
go. 

KRAJEWSKI (POLONIA) 
O JEDNĄ BRAMKĘ LEPSZY 

Przedstawiamy kolejną listę 
strzelców ,III ligi. Na jei c~ele 
znajduje sil! Kra'jews:tl lo pn .. -
mysk:ej Polonii. Drużyna ta jak 
donosiliśmv zdobyła już tytuł mi­
strza rundy 'jesiennej. 

lO - Krajewskl (Pol). 
9 _ ' Komurkiew.i~l. (Gór), Cu­

piał (Unia). 
7 - Kawiak (Pol) . 
6 - Sekulski (Unia), Dymowskl 

II (St. Wola) , Planeta (st. Mie­
lec). 

. wykonane z lodenu. 
WYNIKI z N-IEDZIELI 6, XI.: Musimy przy tej okazji zde-
LZS O~t.r6w ~ Polna Ib Prze- maskować interesantów ro­

myśl. 11 :3, Budo'ilani Ra~ymno -I dzaju męskiego. Okazuje się 
LZS SWlęt~ 5:1. Przemysianka - b ' . .... . 
LZS Dynów 3:1, Gwardia Pru- OWlem , ze cZynią oni JUZ 
myśl _ LZS <?Leszyce 4:1, Błyska- przygotowani.a do ... karnawa­
WIca PrzemysI -. Polonia Ib łu zamaWiaJąc czarne garn!-
Przemysł 3:2. CzuwaJ Ib Przemysl ' ł _ pogoń Lubaczów 2:0. t,ury. I kto by to przypuszcza, 

TABELA że mężczyźni \vczE?Śniej od ko· 
Gwardia Przem. 10 14:6 38:16 biet pomyśleli o karnawałe-
Polonia Ib Przemyśl lO 14:6 36:17 • . pogoń LubaczÓW 10 , 12:8 2.5:'4 wych przygotowaniach. 
LZS Ostrów lO 12:8 31 :20 (beta) 
Budowl" ni Radymno ID 12:8 23:l7 
Przem:vślanka 10 12:8 31 : :~3 
LZS Oleszyce lO 10:10 24 ::9 
Czuwaj Ib PN.em. 9 10 :8 17:23 
LZS Dynów 10 9:11 21 :~6 
Błysk"wica Przem. 9 8:10 15:23 
LZS Swięte 10 3:17 12:42 
polna lb Przem. 10 2:18 Y:ł~ 5 - Nowos!els'kl (GÓr). Lewan­

dowski (Czuwaj). MakOWSki ,(St . 
Wola). Grabowski (Stal Dęhlca) KĄCIK BRYDZOWY 
Wolowicz ('Pol), Rachwał (Rei), MISTRZOSTWA 
Kołodziej (JKS) . 
. 4 _ Lada (UnIa). 'I'rojnlak LIGI OKRĘGOWEJ 
(JKS). Sadza (Stal O~ba), Ka\l- - ROZPOCZĘTE 
now-skl (Stał Ol:ba). W dniach 5 ·1 '6 IIstDpada h~ . 

----------

Deszcze padają. Co większe 
wgłębienie a już ka1uża. Korzy 
stają z tego dzieci i bawiq się 
tV brudnej wodzie zawzięcie. 
Nie dbajqc ani o ubrania ani J 

grożący .katar, czy inne choro­
by. Baktel'ii w brudnej '\.Codzie 
nie brakuje. Jedną z przyczyn 
u!i.cznych kaluż są zatkane ścic 
ki i rowki odpływowe. Zada­
niem dozorców i pra.cowników 
20M jest wi-;ks!(1 troska u u­
t r ,:ymanie ich v' ·u; I f'! ~'Jf,!m sta 
nie. l"oto; M. Kopeć 

LZS w Rzeszowie zwo łu je w dniu 
14 bm. w Iwoniczu -w św ietli­
C" miej$cowego Górnika P0C;ZI?­
rz()ne posiedzenie społecznej sek· 
c.H narci arskiej, Narada bęclzie 
poswiecona omówien iu orga n :23-
cji mistrzos~w centr alnvch. powo­
łany zostanie równocześn ie komi­
tet organizacyjny zawodów oraz 
poszczegÓlne ko,""isi,e. 

3 _ ' Busz (Czuwaj). czyżowskl rozegrano pierwszą ko:ejkę mi· 
(Po!). Chmielowicz (JKS): Strze- strzostw ligi okn:goweJ brydż' 
lecki (Walter). Grochaisk! (Stal sportowego. Spotkania :>dhyły się 
Sl. Wola>. Ochalskl (Czuwaj). S3- w Rudniku I Mielcu., 
misz (Stal Dęba). Miśkiewl':z A oto wyniki: 

_ pismo eodzienne. wydaje 
Wydawnictwo Prasowe .. NowI · 
ny Rzeszowskie" -RSW "Pra'" 
.a". Redaguje kolegium. Adre. 
redakcji: RzeszóW, tli . 22 Li\l~" 
TELEFONY: Cent ,ala 2056.20H, 
red.,[<t,or naczełny 4i73. zasteP' 
C.l redai<.tora naczelnego 16]0 . 
redakcja nocna 5011. adminl. 
str"eja. 1656. oportowy 4358. oe· 
krpt.·n~ redakcji I wSlystk •• 
działy l"elY centrala. Oddziały 
redakeJI: Przemyśl, ul . Waryń· 
sl<i"~o , 15. tel. !700, Krosno. 
ul. SI 'waekiego 6. II p .. Tar · 
nobrzeg, ul. 1 Maja b\. 3 a 
tel. 291. Biuro Reklam I O,ło-
5: eń - 4632. 

OKRĘGOWE MISTRZOSTWA 
SZKOLNEGO ZWIĄZKU ' 

SPORTOWEGO 
W GIMNASTYCE 

SPORTOWEJ 

(Pol). Niucha· (St~l SL Wola), Owiewka (Mielec) - Budowlani 
Bandasiewicz (Stal St. wola) , (RzeszÓW) 67:30, Taplma (T.rno-
Rożniat.a (Kroś). Mokrz}ckl (St ,I brzeg) ' - WRN (Rzeszow) 41 :59 
Mielec>. Chmielewski (JKS) . Lu- Owiewka (Mielec) - WRN (Rze· 
pa (Stal Mielec) . J. Habrat (Kros). szÓw) 67:23. Tapima (Tarnobr7.e,O 

2 _ Kolbusz (Walter) szmatloch - Budowlani (Rzeszów) 90 :3 4, cw-
~Stal DębiCo) . RObot y ckl (St..l waj (Przemyśl) · - WJK II (Ru-
Mielec). 7:ając.zkOwSk\ (Kros) szÓw) 41 :52, Czuwaj (przemyśl) -
B 'aszkiewlcz (Stal Dębica) , Y/alkO. Orzel (Rudnik) 50:33 . WOK II 
wlcz (JK5), Trojanowlez (Gór) . (R1.esz6w) · - JKS (Jaro.<18w) 41 :49 
Lataslewlcz (Gór) Kłoda (Wsl- (remis). J.KS (Jarosław) ..;. OCZ" 1 
ter). Pocze,ny (Czuwaj). ,Klee (RUdnik) ~7 : SZ. ' 
(Res) .. Jezowit (Wal). piwowa. TABELA 
(Czuwaj). 1. Owiewka (Mielec) 2 4 134:53 

Cełem popularyzacji I urna '0- l _ Czudo (Stal Mielec). JUo- 2. WOK II (Rzeszów) 2 3 99::10 
wIcnia gimnastyki sportowej szczyk (Stal Mielec), Zajdel (Kr,),,) , 3. JKS (Jarosław) 2 3 106:99 
wsrod młodZIeży szkolnej oraz ',v\' Klo<'ko (pal). Gabr)'s la k (Stal M;"'·' 4. Tapim. (Tarnobrz,) 2 2 131 :~j 
lonlenia reprezento cii wojew6d'" I lec). Trojanowicz (Walterl.· Gorz' 5. Czuwaj (przemyśl) 2 2 91 :85 
tw, na III ;\1istrzosiwa Szkolnego I :,iewicz (Res). CwlertniDwicz (GÓl) , 6. WRN (Rzeszów) 2 2 32:,118 
ZwiąZkU Sp",towego. ktore odu,,:- Lichończa'k (.JKS). Dymowskl II 7, Orzeł (Rudnik) 2 O 85:lt'" 
da sie w Kra\<ilwie w dnioch (Stal St . Wola): Sura (JKS). Jur 8. Budowlani (Rzesz.) ' 2 O 64 :;51 
3-4 grudnia, zorganizowane zc- czyk (KrOS'). Czerwonka (Unia). Najlepszą formę zap:e zentawa :1 
staną w Rzeszowie mistrzostwa I Sur miak (Res>. Ekiert (Czuwaj) brydżyści .,Owlewki" Mie !ec. któ-
SZS naszego okręgu. Kordys (Res). Mazurk!')wicl rzy są bardzo dobrze . przygotu-

Impreza ta urządzona będzie w (Kros), Blenias (Stal SI. Wo'a) , wanl do , sezonti. Następna ko,e~9-
dnIU 20 listopada w sali Techn;- Nowak I (Stał St. Wola). , kOl' JPotkań z06tanle roz.egrana -
kum Budowlanego w Rzes.zowle. 7 ';' .. samobójcze. - ·1 1.0 U5topada ·br. • 

Zamówienia l przed\llaty na 
prenumerate przyjmowane II 
w terminie do dnia 15 mlesl"ea 
f'oprzedzahcego okres orenu­
meraty przez: urzędy poczto­
we. listonoszy oraz oddziały 
I delegatury "Ruch". Moina 
również zamówić prenumeratę 
dokooujac wołaty lIa kont" 
PKO l OM RzeszóW nr &-5·445 
PUPiK ... Ruch"- w Rze5'ZoW\~ , 
ui. Asnyka 9. Cena prenume· 
~aty miesieczneJ d u.sa, 
kwartalnej - zl 37.50. półrocz' 
neJ - zł 75. rocznej - II 150. 

Druk. Rzenowskle ZakładY 
Gratic=e - Rzeszó ..,. 

T-l·454 
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